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Tańsze budownictwo 
- więcej mieszkań

Zarządzenie Prezesa Rady Mlinisirów

Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie w sprawie zwię_ 
kszenia rozmiarów oszczędnego budownictwa mieszkaniowe 
S®’ Przewiduje ono, że w latach J964—65 odda się do użytku 
w ramach tego budownictwa ponad 80 tys. mieszkań Naj­
większy udział w realizacji zadań w tej dziedzinie ma bu­
downictwo rad narodowych (45 tys. mieszkań), a następnie 
budownictwo spółdzielcze (ponad 19 tys.) oraz zakładowe 
(blisko 16 tys.) ustalono również rozmiary tego budownictwa 
w poszczególnych województwach.

Realizacja tego programu wy nej województw 1 miast wydzie- 
magać będzie przygotowania l°nych- Naradom przewodniczył 
już w przyszłym roku odpo- min- Stanisław Sroka, (pap) 
wiedniej liczby budynków w '
stanie surowym. To z kolei po­
woduje konieczność szybkiego 
przygotowania odpowiedniej 
dokumentacji projektowo-kosz 
torysowej. Zakłada się, że 1 m 
kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań w oszczędnościowym 
budownictwie powinien być 
tańszy o ok. 20 proc, w sto­
sunku do obecnych kosztów 
normatywnych.

Rzecz jasna — i to zostało 
wyraźnie podkreślone w za­
rządzeniu — że mimo ustale­
nia wytycznych budownictwa 
oszczędnościowego oczekiwana 
jest w tym zakresie maksy­
malna inicjatywa ze strony in­
westorów.

Podejmując decyzję rząd kiero­
wał się wielorakimi względami. 
Przede wszystkim chodzi o to, by 
w ramach tych samych środków 
można było wybudować więcej 
mieszkań. Potanienie więc kosz­
tów budowy izb mieszkalnych jest 
tu sprawą węzłową. W niektórych 
województwach osiągnięto już w 
tej dziedzinie ciekawe rezultaty. 
Uzyskane w projektach obniżenie 
kosztów jest wynikiem oszczęd­
nych rozwiązań funkcjonalnych, 
wyposażenie mieszkań w mniej 
kosztowne urządzenia, zastosowa­
nia nowych rozwiązań konstruk­
cyjnych, ograniczania podpiwni­
czenia, zastosowania tanich mate­
riałów podłogowych itp.

W Ministerstwie Gospodarki Ko 
munalnej odbyły się 9 i 10 bm. 
narady w sprawie zwiększenia roz 
miarów oszczędnego budownictwa 
mieszkaniowego. Wzięli w nich u- 
dział przedstawiciele resortów i 
dyrektorzy DBOR oraz kierownicy 
wydziałów gospodarki komunał-

XVIII Festiwal Chopinowski 
w Dusznikach-Zdroju

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Dusznikach-Zdroju doroczny 
XVIII z kolei Festiwal Chopi­
nowski. W imprezie, która 
trwać będzie 4 dni, weźmie 
udział kilku wybitnych mu 
zyków zagranicznych: znani 
w Polsce pianiści — Natan 
Ginzburg z ZSRR i Bernard 
Ringeissen z Francji oraz cze­
chosłowaccy artyści: pianista 
— Franciszek Rauch i dyrygent 
— Jarosław Sokup.

Uroczystości festiwalowe za 
inauguruje recital prof. Drze­
wieckiego.

Do Dusznik zapowiedziały 
przyjazd liczne wycieczki za­
graniczne i krajowe. (PAP)

Eisenhower 
odwiedził Churchilla

Przebywający w Londynie 
b. prezydent USA — Eisenho­
wer, odwiedził w piątek w 
szpitalu Winstona Churchilla 
i spędził z nim 25 minut na 
rozmowie, wspominając dzie­
je minionej wojny. (PAP)

łóżeczko dla de Gaulle’a
Służba bońskiego protokołu dy­

plomatycznego miała w tych 
dniach sporo kłopotu w związku 
z zapowiedzianą wizytą de Gaul- 
le’a u Adenauera. Podobno ani 
rusz nie można było znaleźć odpo­
wiednio reprezentacyjnego łóżka, 
odpowiadającego, pod względem 
rozmiarów, niemałemu wzrostowi 
prezydenta Francji. Wreszcie o- 
detchnięto z ulgą. De Gaulle bę­
dzie spał w trzymetrowej długo­
ści łcżu Francois de Cuvilles, ar­
chitekta królów bawarskich. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie umiarkowane, w nocy i w 
pierwszej połowie dnia przejścio­
wo duże, miejscami drobne opa­
dy. Od zachodu kraju skłonność 
do lokalnych burz. Temperatura 
maksymalna od 18 st. na północ­
nym zachodzie do 25 st. na po­
łudniowym wschodzie. Wiatry u- 
miarkowane, na północy dość sil­
ne i silne z kierunków południo­
wo - zachodnich.

Przyszłość w rękach młodych
©karcie VI Zgromadzenia Organizacji Członkowskich SFMD

W piątek 10 bm. w godzinach wieczornych rozpoczęło się 
w Warszawie w Sali Kongresowej PKiN VI Zgromadzenie 
Organizacji Członkowskich Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. Zgromadzenie jest naczelnym organem 
SFMD. Na obrady przybyło ok. 600 delegatów reprezentu­
jących ok. 250 organizacji należących do ŚFMD, w których 
zrzeszonych jest ponad 100 min młodzieży z przeszło stu 
krajów.

Incydent 
francusko-algierski

Komunikat ogłoszony w pią­
tek po południu przez biuro 
prasowe naczelnego dowódcy 
wojsk francuskich w Algierii 
donosi lakonicznie, że 9 bm. 
w pobliżu Laghouat doszło do 
incydentu między jednostkami 
francuskimi i oddziałami Al­
gierskiej Armii Wyzwolenia 
Narodowego. Zginęło 4 wojsko 
wych Legii Cudzoziemskiej. 
Komunikat przemilcza podłoże 
incydentu oraz szczegóły spra 
wy, którą rozpatruje obecnie 
mieszana komisja centralna 
zawieszenia broni. (PAP)

Belkacem Krim 
w Paryżu

Wicepremier Tymczasowego 
Rządu Republiki Algierskiej 
Belkacem Krim przybył w pią 
tek do Paryża. Belkacem Krim 
odmówił złożenia na lotnisku 
jakiejkolwiek deklaracji. Je­
den z jego współpracowników 
oświadczył, że chodzi o kilku­
dniową, prywatną wizytę.

Belkacem Krim zajmuje opo 
zycyjne stanowisko w stosun­
ku do premiera Ben Belli.

PAP

10 piękności wybrało 
najbrzydszego mężczyznę

Jury złożone z 10 miss piękno­
ści różnych okręgów Włoch do­
konało w tych dniach wyboru 
„najbrzydszego mężczyzny Włoch”. 
Po burzliwych i wnikliwych obra 
dach tytuł ten przyznano 71-letnie 
mu Giovanniemu Musso.

Jak wynika z opisu naocznych 
świadków — reporterów, „mister 
brzydoty” jest płaskogłowy, ma 
na czaszce kępki rdzawych i zie- 
lonkawo-siwych włosów, niewia­
rygodnie odstające uszy, zapad­
nięte i bezzębne usta, oczy w po­
staci zapuchniętych szparek itd.

Oświadczył on organizatorom 
imprezy: „Dzięki tej reklamie
pewny jestem, że zdołam się po 
raz trzeci korzystnie ożenić. Przy­
stojne kobiety wolą brzydkich 
mężczyzn, gdyż w ten sposób mo­
gą podkreślić swą urodę”. (PAP)

Obecni są obserwatorzy z ra 
mienia szeregu organizacji kra 
i owych i międzynarodowych. 
Znajdują się wśród nich m. in. 
obserwatorzy reprezentujący: 
Światową Federację Związków 
Zawodowych, Światową Radę 
Pokoju, Międzynarodowy Zwią 
zek Studentów, Światową Or­
ganizację Kobiet Demokraty­
cznych, UNESCO oraz dwie 
międzynarodowe centrale mło 
dzieżowe — Światowe Zgroma 
dzenie Młodzieży (WAY) i Mię 
dzynarodowy Związek Młodzie 
ży Socjalistycznej (IUSY).

Jest godzina 18. Na salę ob­
rad przybywają przedstawicie­
le władz państwowych PRL i 
władz miejskich stolicy: za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Państwa Edward Ochab i Bo­
lesław Podedworny, członek 
Rady Państwa, przewodniczą­
cy CRZZ Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, wicepremier Franciszek 
Waniołka, kierownik MSZ wi­
ceminister Marian Naszkow- 
ski, wiceministrowie — oświa­
ty — Ferdynand Herok, szkol­
nictwa wyższego — Eugenia 
Krassowska, kultury i sztuki 
— Zygmunt Garstecki, prze­
wodniczący GKKFiT — Wło­
dzimierz Reczek, przewodni­
czący Prezydium St. RN — Ja 
nusz Zarzycki.

Orkiestra gra hymn ŚFMD 
„Naprzód młodzieży świata”. 
Obrady otwiera przewodniczą­
cy ŚFMD Piero Pieralli, wita­
jąc serdecznie przybyłych 
przedstawicieli władz oraz de­
legatów na Zgromadzenie. 
Przekazuje on całej młodzieży 
polskiej życzenia nowych suk­
cesów w pracy, nauce i w wal­
ce o ideały wspólne dziś dla 
wszystkich ludzi, o pokój i 
szczęśliwą przyszłość. P. Pie­
ralli proponuje następnie wy­
bór członków prezydium, do 
którego weszli jednomyślnie

K/ kolajntf rajó
Statki „Żeglugi Gdańskiej" prze­
wiozły już w tegorocznym sezo­
nie ponad milion pasażerów. Na 
zdjęciu: „Karol Wójcik" odbija 
z przysłani przy Zielonej Bramie, 
w kolejny rejs wycieczkowy do 

Westerplatte.
CAF — fot. Kosycarz 

wybrani przedstawiciele mło­
dzieży około 40 krajów. W Pre 
zydium zajęli miejsca m. in. 
członkowie delegacji polskiej 
Marian Renke, Józef Tejchma 
i Zofia Zakrzewska.

Przewodniczący ŚFMD pro­
si o zabranie głosu przewod­
niczącego Prezydium St. RN 
— Janusza Zarzyckiego, któ­
ry powitał zebranych i prze­
kazał pozdrowienia w imieniu 
władz i ludności Warszawy.

Z kolei — w imieniu mło­
dzieży polskiej delegatów na 
Zgromadzenie wita Marian 
Renke.

Szczerze cieszy nas fakt — po­
wiedział m. in. — że stolica naszej 
ojczyzny — Warszawa wybrana 
została jako miejsce obrad tego 
Zgromadzenia. Jest to dla nas 
wielkim zaszczytem i wyróżnie­
niem.

Wysoko ceni młodzież polska 
wysiłki SFMD, która jest potężną 
siłą postępowej młodzieży świata 
w walce przeciwko imperializmo­
wi i kolonializmowi, na rzecz po­
koju, rozbrojenia, niepodległości 
i swobody. Dumni jesteśmy z na­
szej przynależności do SFMD 
i chcemy nadal jak najbardziej

(Dokończenie na str. 2)

Grupa lekarzy polskich 
wyjechała do Algierii

W piątek, 10 bm. wyjechała 
do Algierii 8-osobowa grupa 
lekarzy, która nieść będzie 
pomoc miejscowej ludności. 
Większość członków grupy to 
chirurdzy, których brak szcze­
gólnie odczuwa algierska służ 
ba zdrowia. (PAP)
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Rebelia w Nepalu
Korespondent Reutera donosi, że 

rebelianci w Nepalu zajęli mia­
sto Chispani u stóp Himalajów 
oraz iż nadal trwają walki z od­
działami rządowymi o ważny 
punkt strategiczny Thori w po­
łudniowym Nepalu.

Samochodem przez La Manche
Dwaj Francuzi przebyli w 

czwartek Kanał La Manche przy 
pomocy samochodu przebudowa­
nego na amfibię. Wystartowali oni 
wczesnym popołudniem z Calais 
i w 6 godzin później wylądowali 
pomyślnie w Hover. W drodze to­
warzyszył im statek francuski, 
który miał im udzielić pomocy 
w razie jakiegoś nagłego wypad­
ku.

Pożar w hotelu
W słynnym rzymskim hotelu 

„Hotel de la Ville” na Via Sistina 
w centrum Rzymu wybuchł w 
czwartek wieczorem pożar. Oko- 
łoło loo gości hotelowych wy­
biegło w T>ałwvższym pon»or’,i! 
na ulicę. Wezwana niezwłocznie 
straż pożarna zlokalizowała w 
krótkim czasie ogień.

Zabójcze upały
Upały, które od wielu tygodni 

panują w Meksyku, pociągnęły 
za sobą wiele śmiertelnych ofiar. 
72 dzieci zmarło na skutek od­
wodnienia organizmu. Długo­
trwała posucha p^Yniosła poważ­
ne straty w gospodarce tego kra­
in.

Tracjedia rodzinna
W Columbus (stan Ohio) 14-letni 

syn policjanta wymordował strza­
łami z pistoletu całą swoją ro­
dzinę — matkę, ojca, brata i sio­
strę. Następnie morderca sam się 
zastrzelił.

CAF — fot. Wołoszczuk

Wkrótce skupowy „wyź“

Magazyny muszą być gotowe
W czasie czwartkowej narady w Komitecie Wojewódzkim 

PZPR omówiono obszernie zadania, czekające rolnictwo 
wielkopolskie w tegorocznych żniwach, omłotach i trwającej 
od dawna w naszym województwie akcji skupu zboża. Rol­
nicy wielkopolscy mają do odstawienia w tym roku, podob­
nie zresztą jak w ubiegłym, około 210 tys. ton zboża w ra­
mach obowiązujących ich planów. Ponadto chodzi o skup 
wolnorynkowy. Podstawową masę zbożową z tegorocznych 
zbiorów należy zgromadzić w magazynach państwowych do 
końca września. Od tego przecież zależy. Ile zboża trzeba 
zakupić za granicą.
Jak dotąd, dostawy przebie­

gają pomyślnie, mimo natłoku 
prac żniwnych. Do magazy­
nów w naszym województwie 
zwieziono do 9 bm. włącznie 
1417 ton ziarna z gospodarstw 
indywidualnych, z tego 95,3 
tony ze sprzedaży wolnoryn­
kowej. Ogółem 114 rolników 
wykonało całkowicie swoje 
roczne plany obowiązkowych 
dostaw, dostarczając do punk­
tów skupu 500 ton ziarna. Pań 
stwowe gospodarstwa rolne 
sprzedały państwu 3095 ton 
zboża. Przodują w dostawach 
Kombinat PGR Manieczki i 
przedsiębiorstwo wieloobiek- 
towe PGR Ptaszkowo; poza 
tym wyróżniają się PGR-y po­
wiatów: śremskiego, wrzesiń­
skiego, nowotomyskiego i ja­
rocińskiego.

Już trzy wsie indywidualne 
rozliczyły się całkowicie z obo­
wiązkowych dostaw: Wielany 
(4 bm.) w powiecie konińskim, 
o czym donosiliśmy, następnie 
Zosinki w tym samym powie­
cie (wieś ta przedterminowo 
(7 bm.) zrealizowała swoje zo­
bowiązanie, odstawiając 9260 
kg ziarna). Trzecią z kolei jest 
wieś Wincentów z powiatu Tu 
rek, gdzie 23 rolników 9 bm. 
odstawiło ogółem 6589 kg ziar­
na. W dostawach wyróżniają 
się rolnicy powiatów: kościań­
skiego, poznańskiego, ostrow­
skiego, śremskiego i ostrze- 
szowskiego.

Pierwszą spółdzielnią pro­
dukcyjna w naszym wojewódz 
twie, która całkowicie rozli­
czyła się z państwem, jest 
Śliwno z powiatu nowotomy- 
skiegc.

Nienokojące sygnały docho­
dzą do nas z niektórych ma­
gazynów i punktów skupu; o- 
kazuje się, że są one dosłownie 
„zakorkowane” nasionami rze­
paku. Zakłady przemysłu tłusz 
czowego podobno nie nadąża- 
ią z odbiorem, tłumacząc się 
trudnościami z dosuszaniem 
rzepaku, którego połowa, bo 
około 15 tys. ton znalazła się 
w magazynach skupowych. Ta 
sprawa wymaga natychmiasto 
wego rozwiązania, bo nieba­
wem rozpocznie się na dobre 
skup zboża, a wtedy nie mo­
że być przestojów i koleiek.

(emp)

Kombajn 
do uf£tzij&lklaąo

Poznańska Fabryka Maszyn Żniw 
nych wyprodukowała serię pro­
totypową kombajnu doczepnego 
KZBP-1,5. Może on być docze­
piany do wszystkich typów ciąg­
ników, z ciągnika też pobiera 
napęd. Posiada 1,5-metrową po­
wierzchnię roboczą przy wydaj­
ności 1 ha/3 godz., jest łatwy w 
obsłudze, lekki, nadaje się do 
pracy zarówno w polu jak i na 
terenie zabudowań gospodar­
skich (przy młócce). Pierwsze 
kombajny przechodzą próby na 
polach doświadczalnych. Na zdję 
ciu: mechanik Fabryki Maszyn 
Żniwnych sprawdza pracę zespo­

łu napędowego kombajnu.

Ładny - wygodny 
- ekonomiczny

Nowy mikrobus 
z Nysy

Wypróbowany już na na­
szych szosach najnowszy pro­
totyp mikrobusu, w dużo więk 
szym stopniu niż jego poprzed 
nicy uwzględnia wymagania 
pasażerów i kierowców — pod 
względem wygody, bezpieczeń­
stwa i ekonomiki jazdy. Wóż 
ma przy tym estetyczny, no­
woczesny wygląd.

Przy jego produkcji (ruszy 
w przyszłym roku) po raz 
pierwszy zastosowano w za­
kładach w Nysie taśmę monta­
żową.

Mikrobus wyposażono w silnik 
górnozaworowy, spalający mniej 
benzyny niż stosowane w dotych­
czas produkowanych w Nysie po­
jazdach tego typu; umożliwia on 
rozwinięcie szybkości do 100 km na 
godzinę. Mikrobus ma szklany 
dach, szyby panoramiczne, wygo­
dne siedzenia, dsbrą wentylację; 
ulepszono też ogrzewanie. Całko­
wicie wyeliminowano drewno, 
które zastąpiono dekoracyjnymi 
laminatami. (PAP)

ESEUBSi
MISTRZOSTWA TENISOWE

Na mistrzostwach Polski w te­
nisie, odbywały się w piątek dal­
sze gry podwójne. Zanotowano kil 
ka niespodzianek. M. in. para Żmi 
janka — Jamroz wygrała z parą 
Dańda — Piątek 5:7, 6:2, 6:1, a pa­
ra Jędrzejowska — Filipówna prze 
grała z parą Olszowska — Rylska 
3:6, 6:1, 5:2.

CZERNIK — 206 CM
Podczas zawodów w Zielonej Gó 

rze reprezentant Polski w skoku 
wzwyż Czernik uzyskał debry wy­
nik 206 cm.

KOLEJARZE W FINALE 
TURNIEJU SIATKÓWKI

W Pilznie (CSRS) odbywa się 
międzynarodowy turniej kolejarzy 
w siatkówce mężczyzn. Polacy po 
porażce z ZSRR 0:3 i zwycięstwie 
nad Holandią 3:0 zakwalifikowali 
się do finału, (mi)
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Dżuma
w służbie MATO
\A/ porton Dovn w południowej 
’» Anglii zmarł angielski uczo­

ny biolog prof. Geoffrey Bacon. 
Zmarł nagle na dżumę. Zagrożo­
nych jest jeszcze 40 osób.

" Dżuma! Straszne słowo, na któ­
rego dźwięk drżały narody śred­
niowiecznej Europy. W XIV wie­
ku epidemia ta poniosła do gro­
bu czwartą część ludności euro­
pejskiej. Od tego czasu minęło € 
stuleci i dżuma wygasła wraz ze 
średniowieczem. Zwyciężyła ją 
nauka lekarska. I nagle zaalarmo­
wała Europę wieść o dżumie w 
Anglii, która porwała życie wy­
bitnego biologa.

Jak się to stać mogło?
Fakty, które spowodowały śmierć 

Bacona uchylają zasłonę tego, co 
dzieje się za zamkniętymi drzwia­
mi NATO.W ukrytych przed oczy­
ma narodu laboratoriach przy­
gotowywana jest broń bakteriolo­
giczna.

Jak wiadomo, pomiędzy USA a 
Anglią zawarte zostało specjal­
ne porozumienie w sprawie przy­
gotowania broni bakteriologicznej 
i chemicznej. W Stanach Zjedno­
czonych utworzony został od- 
odzielny bakteriologiczny i che­
miczny korpus armii, na który 
w bieżącym roku wyasygnowano 
dwukrotnie większy kredyt. W 
myśl porozumienia z Anglią w 
tym kraju powstało kilka la­
boratoriów naukowo-badawczych, 
przeprowadzających doświadczenia 
bakteriologiczne i chemiczne.

W jednym z takich laborato­
riów pracował prof. Bacon. W 
tej ściśle ochranianej przed 
okiem ludzkim „fabryce śmierci’1 
w Anglii, jak pisze prasa angiel­
ska, czyniono przygotowania do 
wojny ze zastosowaniem śmiercio­
nośnych bakterii. Bacon padł ich 
Ofiarą, a przecież zawarte umowy 
międzynarodowe o zakazie uży­
cia środków niedozwolonych w 
wojnie podpisały zarówno USA 
jak i Anglia. H, B.

Obok doktryny Hallsteina 
- doktryna Schroedera 
..Zachód, państwa neutralne 

i Wschód wiedzą obecnie, że 
rząd federalny, obok doktryny 
Hallsteina posiada także dok­
trynę Schroedera" — pisze 
dziennik „Neue Rhein-Zei- 
tung’.’ Doktryna ta brzmi: pań 
stwo, które weźmie udział w 
konferencji w sprawie odręb­
nego traktatu pokojowego z 
N.RD, będzie musialo albo zre­
zygnować' ze stosunków dy­
plomatycznych, albo też. jeżeli 
chodzi tu o państwo zacofane 
pod względem gospodarczym, 
pożegnać się z pomocą finan­
sową Niemiec zachodnich.

Po tym ostatnim oświadcze­
niu Schroedera — pisze dzien­
nik — polityczno-dyploma- 
tyczne kontrposunięcia Bonn 
w wypadku dojścia do zawar­
cia odrębnego traktatu poko­
jowego z NRD zostały sprecy­
zowane. Panuje jednak dalej 
niejasność, jak te kontrposu­
nięcia mają wyglądać w prak­
tyce. (PAP)

UoLół Irianu Zarh.

Min. Subandrio 
odleciał do USA
Po przeprowadzeniu konsul­

tacji z prezydentem Sukarno 
oraz członkami rządu indone­
zyjskiego, minister spraw za­
granicznych Indonezji Suban­
drio odleciał w piątek z Dja- 
karty do Stanów Zjednoczo­
nych. aby prowadzić rozmowy 
z przedstawicielami Holandii 
w sprawie Irianu Zachodnie­
go-

W imieniu 100 milionów
P

ałac Kultury w stolicy Polski zamienił się 
w przysłowiową wieżę Babel. Na ulicach 
Warszawy spotyka się często różnolicych 
młodych ludzi, których ubrania przyozdo­

bione są różnymi znaczkami, tradycyjną już modą 
wszystkich festiwali młodzieży. W piątek 10 sier­
pnia zaczęło się tu bowiem VI Zgromadzenie or­
ganizacji członkowskich Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej, na które prosto z Hel­

sinek przybyło 300 delegatów i 130 obserwatorów 
z różnych młodzieżowych organizacji.

Warszawski zjazd nie ma w sobie nic z ra­
dosnego, barwnego, festiwalowego nastroju. Jak­
kolwiek’ i tu nie zabraknie spotkań, wieczorów 
przyjaźni i spacerów’, które ożywi taniec łub 
piosenka, ale główny nacisk położony będzie na 
robocze obrady.

Jest na świecie wiele spraw, obok których nie 
wolno przechodzić obojętnie. Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej skupia już 101 milio­
nów młodych. Ich postawa, ich głos jest tak waż­
ny dla spraw naszego globu, koordynacja dzia­
łań, określenie zadań są sprawami tak istotnymi, 
że warszawskie zgromadzenie nabiera szczegól­
nej rangi.

Przyszłość świata — w rękach młodzieży. Hasło 
to już dawno przestało brzmieć jak slo­

gan. Młodzi zdobywają Kosmos, coraz śmielej

Stacje krajowe — kontrola międzynarodowa

Nowa wersja starego projektu USA
Posiedzenie przedstawicieli irzech mocarstw nuklearnych

W czwartek po południu odbyło się w Genewie posiedzenie 
podkomitetu do spraw zakazu doświadczeń nuklearnvch. Na 
posiedzeniu tym przedstawiciel USA, Dean, który właśnie 
powrócił z Waszyngtonu, przedłożył „nowe” propozycje USA 
w tej sprawie a następnie odbyła się dyskusja.
Dean oświadczył, że USA wy 

powiadają się obecnie za utwo 
rżeniem ..światowej sieci punk 
tów kontrolnych”, która skła­
dałaby się ze stacji krajowych, 
znajdujących się pod między­
narodową kontrolą i nadzo­
rem. Utrzymywał on również, 
że ostatnie odkrycia naukowe 
w dziedzinie wykrywania eks­
plozji nuklearnych nie są tego 
rodzaju, żeby można zrezygno­
wać z żądania skutecznej in­
spekcji w terenie. Dean pod­
kreślił, że USA nie mogą przy­
jąć koncepcji zawartej w me­
morandum ośmiu krajów neu­
tralnych. przewidującej doko­
nywanie inspekcji na zaproszę 
nie rządu danego kraju.

Następny mówca, delegat W. 
Brytanii Godber. poparł pro­
pozycję USA.

Z propozycjami tymi pole­
mizował przedstawiciel ZSRR. 
Zorin. Oświadczył on przede 
wszystkim, że nie są to żadne 
nowe propozycje, lecz jedynie 
nowa wersja dotychczasowego 
stanowiska. Zamiast bowiem 
międzynarodowych punktów

W niedzielę wodowanie 
jachtu „Wielkopolska" 
Wodowanie jachtu „Wielko­

polska” odbędzie się w nie­
dzielę. 12 bm. w Zakładach 
Szkutniczych LPŻ Szczecin- 
Dąbie przy ulicy Przestrzen­
nej.

Polikka atomowa bez większych zmian

Gen. Taylor zatwierdzony na szefa 
połączonych sztabów

W czwartek wieczorem senacka komisja spraw wojsko­
wych zatwierdziła jednomyślnie nominacje generała Mas- 
wella Taylora na stanowisko szefa połączonych sztabów 
USA. Przedtem gen. Taylor oświadczył komisji, że nie 
planuje żadnych drastycznych zmian w amerykańskiej stra 
legii nuklearnej w Europie zachodniej.
Wystąpienie Taylora przed 

komisja wzbudziło żywe za­
interesowanie w związku z 
zastrzeżeniami i obawami, ja­
kie jego nominacja wywoła­
ła w Europie zachodniej, a 
zwłaszcza w NRF.

Gen. Taylor uchodził za zwo­
lennika centralizacji najwyższego 
dowództwa amerykańskich sił 
zbrojnych w jednym ręku oraz 
ściślejszej kontroli nad amery­
kańską bronią nuklearną. Uwa­
żano, iż opowiada się on za poło­
żeniem większego nacisku na 
broń konwencjonalną, a mniej­
szego na broń nuklearną. Koła 
bońskie oskarżały go w szczegól­
ności; iż jest przeciwny użyciu 
broni nuklearnej w wypadku kon­
fliktu zbrojnego w Europie.

Zeznając w czwartek przed 
komisją gen, Taylor starał sic 
rozproszyć obawy i usunąć 
„nieporozumienia”. Przede 
wszystkim zapewrp‘1. że bv- 
naimniei nie opowiada się za 
położeniem nacisku głównie

szturmują skomplikowane rewiry nauki, polityki, 
dyplomacji, ekonomii. Młodzi zasiadają na pre­
zydenckich fotelach, przyjmują parlamentarne 
mandaty tworzą państwa.

Pokój, niezależność narodów’, antykolonializm 
— problemy, które stanowią dzisiaj o przyszłości 
pokoleń — muszą być uregulowane przy stołach 
obrad, w ogniu dyskusji i polemik. I tak też bę­
dzie się starać uregulować je SFMD. W warszaw­
skim spotkaniu bierze udział kilkanaście organi­
zacji i stowarzyszeń, które nie są członkami 
SFMD. Większość z nich już dawno hołduje za­
sadzie, że w obliczu ważnych zagadnień naj­
istotniejszą sprawą jest wszystko to co nas łączy, 
że głosu rozsądku nie może zagłuszać gadanie o 
podziale świata na obozy czarnych i białych, wie­
rzących i niewierzących, komunistów i antyko- 
munistów.

Przyszłość świata to pokojowe współistnienie. 
W pokoju — szczęście i dobrobyt wszystkich lu­
dzi. Taka będzie myśl przewodnia warszawskich 
obrad VI Zgromadzenia organizacji członkow­
skich SFMD. Tej sprawie poświęcą swą pracę 
miliony młodych na całym świecie. A że „Orla 
ich lotów potęga” — lepszym będzie ten świat.

R. SZCZĘSNOWICZ

kontrolnych do wykrywania 
eksplozji nuklearnych, USA i 
W. Brytania domagają się obec 
rie utworzenia tzw. „świato­
wej sieci punktów kontrol­
nych" pod międzynarodowy 
kontrolą i nadzorem.

Nowe w tej propozycji jest 
jedynie to. że Zachód propo­
nuje utworzenie nieco mniej­
szej liczby tych punktów. W 
praktyce wńęc zmianie uległo 
jedynie sformułowanie stano 
wiska USA.

Jeśli natomiast chodzi o 
propozycję zawarta, w memo­
randum krajów neutralnych 
to USA w praktyce odrzuciły 
ją stwierdzając, że „nie mo­
gą przyjąć koncepcji przepro­
wadzania inspekcji na zapro­
szenie”.

Zorin powtórzył, że zdaniem 
Związku Radzieckiego, w opar­
ciu o kompromisowe propozycje 
zawarte w memorandum krajów 
neutralnych można by szybko o- 
si"gnąć porozumienie w sprawie 
zakazu wszelkiego rozdaju prób. 
Stanowisko USA w tej sprawie 
wskazuje, że USA nie chca osiąg­
nięcia takiego porozumienia, lecz 
dążą do przeprowadzania doświad­
czeń nuklearnych również w przy 
szłości.

W dalszym ciągu dyskusii 
Dean i Godber utrzymywali 
jakoby ..nowe” amerykańskie 
prepozycie w sprawę inspek­
cji i międzynarodowej siec' 
punktów kontrolnych bvłv 
zgodne z memorandum, wów­
czas 7x>rm zapytał: dlaczego 
nrzedstawiciele USA i W. Bry­
tanii utrzymując, że ich propo- 

na potencjał nienuklearny. O- 
świadczył też. że nie zamierza 
wprowadzić żadnych drastycz­
nych zmian w strukturze do­
wództwa armii amerykańskiej. 
Dodał ponadto, że wcale n;e 
chce występować jako orę 
downik zmian, pragnie tylko 
aby amerykański system wci­
skowy działał jak najspraw­
niej. (PAP)

Z kroniki sądowej

Nadużycia - 418 tysięcy zł
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu skierowała do sądu spra­

wę nadużyć ujawnionych w sklepie nr 3 leszczyńskiego MHD.

Powyższa placówka to sklep 
specjalistyczny zajmujący się 
głównie sprzedażą odzieży o- 
chronnej i roboczej. Kierowni­
kiem był Franciszek Wawrzyniak, 
który zachowywał się tak, jakby 

zycje zgodne są z memoran­
dum krajów neutralnych, nie 
chcą przyjąć tego memoran­
dum za podstawę porozumie­
nia w sprawie zakazu prói? 
nuklearnych? Przedstawicie e 
Zachodu nie udzielili jednak 
w tej sprawie jasnej odpo 
wiedzi. W związku z tym de­
legat ZSRR domagał się. abv 
dalsza dyskusja nad tym za­
gadnieniem odbyła się na ple­
narnym posiedzeniu Komite­
tu Rozbrojeniowego. Ustalono 
że posiedzenie plenarne w tej 
sprawie odbędzie się 14 sierp­
nia. (PAP)

VI Zgromadzenie 
organizacji ŚFMD

(Dokończenie ze str. 1)
aktywnie uczestniczyć w jej pra­
cy.

Uważamy, że młodzież może ode 
grać poważną rolę i wnieść swój 
wkład w' rozwiązywanie wielu 
trudnych problemów międzynaro­
dowych, gdyż właśnie młodzieży, 
niezależnie od wielu różnic, szcze 
golnie bliska jest sprawa pokoju, 
który dla młodych oznacza przy­
szłość.

Popieramy wszelkie poczynania 
SFMD na rzecz wzajemnego poz­
nania się i porozumienia młodzie­
ży całego świata. Tylko wzajemna 
wymiana poglądów', konfrontacja 
postaw, prezentacja opinii — 
sprzyjają zbliżaniu młodzieży, 
pozwalają wyłuskiwać spośród 
sprzeczności punkty zbieżne, pro­
blemy wspólne. W naszym prze­
konaniu takich wspólnych pro­
blemów jest bardzo wiele.

W imieniu polskich organizacji 
młodzieżowych mówca złożył 
Zgromadzeniu życzenia owocnych 
obrad.

Po krótkiej przerwie prze­
wodnictwo obrad obejmuje 
wiceprzewodniczący ŚFMD — 
Marian Renke. Udziela on gło­
su wiceprzewodniczącemu Fe­
deracji — Margono — (Indone 
zja). który przedstawia propo­
zycje Komitetu Wykonawcze­
go ŚFMD w sprawie przyjęcia 
nowych członków Federacji.

Przedstawiona lista kandyda 
tów do Federacji, obejmuje 50 
organizacji z 28 krajów. (5 kra 
jów Afryki. 7 krajów azjatyc­
kich. 3 kraje europejskie i 13 
— z Ameryki Łacińskiej).

Wszystkie te organizacje zo 
stały następnie w głosowaniu 
jednomyślnie przyjęte do Fe­
deracji.

17 z kolei Zgromadzenie u- 
chwala regulamin oraz porzą­
dek dzienny obrad.

Następnie zabiera głos prze­
wodniczący Federacji Piero 
Pieralli. Wygłasza on referat- 
sprawozdanie z 3-letniej dzia­
łalności ŚFMD od ostatniego 
V Zgromadzenia, które odbyło 
się w Pradze w 1959 roku.

Obrady będą wznowione 
dziś o godz. 9 rano. (PAP)

sklep był jego własnością. Wa­
wrzyniak niejednokrotnie w przy- 
sklepowym kantorku organizował 
sute libacje. Alkoholem podejmo­
wał przede wszystkim przedstawi­
cieli instytucji i przedsiębiorstw 
zakupujących odzież roboczą. Mo­
że właśnie wódka sprawiła, że 
dokonujący zakupów pozwolili się 
nabijać w butelkę: brali towar 
gorszego gatunku, a płacili za lep­
szy. Wawrzyniak prócz takich 
kombinacji, przeprowadzanych 
częściowo w porozumieniu z eks­
pedientką Anną Michalewicz. wy­
dawał jeszcze zamiast odzieży o- 
chronnej eleganckie garnitury 
lub... pieniądze. Zdarzało się rów­
nież. że nie dostarczał odzieży w 
takiej ilości, jaka figurowała w 
fakturach sprzedaży. Tego rod-a- 
ju postępowanie spowodowało nie­
samowity chaos umożliwiający do­
konywania nadużyć i doprowa­
dziło do powstania strat w wy­
sokości co najmniej 418 tys. zł. na 
szkodę poszczególnych odbiorców 
towaru ze sklepu nr 3. Ustalo­
no. że „zysk” Wawrzyniaka wyj- 
nosi co najmniej 18 tys. złotyc1’

W toku śledztwa oskarżony przy 
znał się częściowo do winy, przy 
czym straty poniesione przez od­
biorców ocenił na 200 tys. zł W 
sprawie tej przed Sądem Woje­
wódzkim w Poznaniu stanie 11 
osób. tak) j
mmimniiimmwmimnnmnfflmHHmimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś,

Dzisiaj ligowa premiera
na dębieckim stadionie

Dzisiaj o godz. 18.30 tysiące poznańskich kibiców będą 
świadkami inauguracji nowego sezonu piłkarskiego 

1962 63 r. Na stadionie w Dębcu spotkają się jedenastki Le­
cha i Arkonii, aby rozegrać pierwszy w rundzie jesiennej 
mecz mistrzowski.

Będzie to spotkanie na pewno 
bardzo zacięte i emocjonujące. 
Zwycięstwo daje każdej z tych 
dwóch drużyn dobry start w roz­
grywkach i lepsze perspektywy na 
przyszłość. Oba zespoły reprezen­
tują mniej więcej wyrównany po­
ziom tak że ostateczny wynik za­
leżeć będzie w dużej mierze od 
odpowiedniej koncentracji zawód 
ników, ich odporności psychicz­
nej i... szczęścia. Za Lechem prze­
mawia co prawda własne boisko, 
ale pamiętajmy, źe w’ ostatnich 
rozgrywkach (wiosna br.) kiedy 
to każdy punkt liczony był na wa 
gę złota, poznaniacy w I rundzie 
zremisowali z Arkonią u siebie 
l.T, a potem przegrali w Szczeci­
nie 0:2. Forma obu zespołów, to 
wielka niewiadoma. Krótka prze­
rwa pomiędzy rozgrywkami nie 
pozwoliła zawodnikom na pełny 
odpoczynek, a trenerom na prze­
prowadzenie racjonalnego trenin­
gu. Dlatego też wraz z poznań­
skimi kibicami z zaciekawieniem 
będziemy śledzić dzisiejszy mecz, 
który niewątpliwie da obraz moż­
liwości zespołu Lecha i pozwoli 
snuć przypuszczenia co do dal­
szych losów naszej drużyny.

Poznaniacy wystąpią do dzi­
siejszego spotkania w następują 
cym składzie: w bramce Skrzyp­
czak w obronie Bartoszak, Gojny i 
Karbowiak, w pomocy Pietrzak i 
Wróbel a w napadzie Jakubowski 
Maciejak, Gogolewski, Szczepan- 
kiewicz i Mikołajewski. Szkoda, 
że kontuzja nie pozwoliła wystą­
pić Smiłowskiemu. Ten szybki i 
celnie strzelający zawodnik byłby 
poważnym atutem w walce o li­
gowe punkty. Bardzo prawdopo­
dobne, że za dwa tygodnie w me­
czu z Lechią, który odbędzie się 
w Poznaniu, wystąpi Kaczmarek. 
Zawodnikowi temu zdjęto gips i 
rozpoczął regularne treningi. Poza 
tym w ostatnich dniach podpisał 
zgłoszenia do Lecha były zawod­
nik Calisii. kapitan reprezentacji 
Polski juniorów Zb. Sadowski. 
Młody, utalentowany zawodnik, 
grający na obronie, na pewno w 
przyszłości poważnie wzmocni li­
nie defensywne poznaniaków’.

Zespól szczeciński, który — jak 
pamiętamy — w końcu ubiegłych 
rozgrywek „złapał” bardzo wyso­
ką formę, przyjeżdża do Poznania 
w następującym składzie: Kwiat­
kowski — Skibiński, Nowak, Ptok

Lukoszek, Masiowicz -— Jeromi- 
nek, Gzol. Krajewski, Oleksy, Mar 
kie wieź. Wraz z drużyną powita 
my dzisiaj na dębieckim stadio­
nie liczną zapewne grupę kibiców 
Arkonii. którzy przyjadą dopin­
gować swych pupilów. Co prawda 
mecze. Arkonia — Lech w I lidze

V Wyścig TRZZ

' Mrosko z Cottbus 
wygrał pierwszy etap 
(Dalekopisem ze Szczecina)

Pierwszy etap V Międzynarodo­
wego Wyścigu Kolarskiego o Pu­
char TRZZ na trasie Kołobrzeg — 
Szczecin wypad! bardzo ciekawie. 
Szczególnie na kilkudziesięciu o- 
statnich kilometrach walka była 
niezwykle emocjonująca, a przed 
metą nawet dramatyczna.

Do wyścigu stanęło 100 kolarzy, 
m. in. druż.yny z Frankfurtu nad 
Odrą 1 Cottbus.

Po lotnym finiszu na 30 km. w 
miejscowości Trzebiatów, wygra­
nym przez Matuszczyka ze Szcze­
cina na czoło wysunęli się Klink 
i Mrosko z Cottbus, Przecinkow- 
ski ze Stomila, Woźny z Lecha i 
Chylewski z Koszalina. Za miej­
scowością Płoty czołówka miała 
około 3 min. przewagi. Za nią po­
dążał jeden wielki peleton.

Lotny finisz w Nowogardzie wy 
grał Klink. Tempo wyścigu, mimo 
iż zawodnicy mieli przeciwny 
wiatr oraz chwilami deszcz, było 
silne. Nie wytrzymali go Wszyscy 
kolarze. Z czołówki odpadł m. iti. 
Przecinkowski i Woźny. Do czo­
łówki doszedł później) Marchewka 
z Warty. Na ulicach1, Szczecina, 
gdzie zebrały się tłumy publicz­
ności, do czołówki doszła liczniej­
sza grupa, która ukończyła dys­
tans około 160 km w czasie 4:23.30 
godz.

Zwyciężył Mrosko Cottbus przed 
/Kozłowskim i Stoleckim z Zielo­
nej Góry, Z. Widerą Gdvnia. 
Palmsem Cottbus i Marchewką z 
warty.

Dziś o godz. 14. nastąpi w Szcze 
cinie start do drugiego etanu z 
metą w Świebodzinie. Trasa wy­
nosi około 180 km. (tp) 

nie mają zbyt bogatych tradycji, 
ale w ubiegłym roku odbywały 
się one zawsze w atmosferze spor­
towej walki.

Mamy nadzieję, że tegoroczna 
inauguracja będzie jeszcze jednym 
dowodem sportowego wyrobienia 
zarówno zawodników, jak i kibi­
ców. (M. St.)

Dioga powietrzna 
znicza olimpijskiego

Organizatorzy najbliższej Olim­
piady opracowali już szczegółowy 
plan przeniesienia „świętego 
cgnia” z Olimpu do Tokio. Pier­
wotny projekt sztafety lądowej 
przez kraje Azji nastręczał zbyt 
wiele trudności. Postanowiono 
więc ostatecznie, że znicz olimpij­
ski przewieziony zostanie japoń­
skim samolotem „Yes-11”. Pro­
gram przewiduje, że samolot bę­
dzie lądował 21 razy w lis pań­
stwach azjatyckich. Po siedem­
nastu dniach podróży samolot wy 
ląduje na Okinawie, skąd pocho­
dnia olimpijska przeniesiona zo­
stanie do Tokio przez sztafetę, w 
skład której wchodzić będą bie­
gacze, wioślarze i żeglarze, (b)

Świetny bieg Jima Beatty
Na stadionie Bislett w Oslo, po­

siadającym 500 m. bieżnię odbył 
się międzynarodowy mityng lekko 
atletyczny z udziałem czołowych 
biegaczy USA. Podczas zawodów 
słynny średniodystansowięc ame­
rykański Jim Eeatty uzyskał naj­
lepszy w tym sezonie w świecie, 
wynik w biegu na 1500 m — 3.39,4 
ustanawiając nowy rekord USA.

Jan Kowalski
nie żyje

Wczoraj otrzymaliśmy smut­
ną wiadomość, że doskonały 
sportowiec, dyrektor Państwo­
wego Stada Ogierów w Siera­
kowie Jan Kowalski, który 
przed dwoma tygodniami uległ 
poważnemu wypadkowi pod­
czas pokazowych skokow, 
zmarł w czwartek w Poznaniu. 
Mimo natychmiastowej pomo­
cy, przewiezienia Jana Kowal 
skiego samolotem do Poznania 
i największych wysiłków gro­
na lekarzy Szpitala im. Świę­
cickiego, nie udało się urato­
wać życia tego cenionego przez 
wszystkich Człowieka.

Dyrektor Jan Kowalski upra­
wiał sport jeździecki od 13 ro­
ku życia, był przez wiele lat 
członkiem narodowej i Olim­
pijskiej kadry jeździeckiej, od­
nosił wiele cennych sukcesów 
na hippouromach krajowych i 
zagranicznych. Wychowywał 
także kadrę młodych jeźdź­
ców. Jego zamiłowanie do spor 
tu nie ograniczało się jedynie 
do jeździectwa. Był również 
prezesem ^Oddziału Sierakow­
skiego Motoklubu „Unia”, pro­
pagatorem sportu motorowego 
W' okolicy; sam czynnie upra­
wiał tę dyscyplinę sportu. W 
ubiegłym roku nazwisko Jego 
znalazło się wśród złotych me­
dalistów Okręgowej Olimpiady 
Motorowej.

Wielki przyjaciel młodzieży 
poświęcał jej każdą wolną 
chwilę. Ostatnio pod Jego kie 
rownictwem odbywał się w Sie 
rakowie obóz juniorów. Pod­
czas pokazowych skoków dla 
swych wychowanków uległ 
wypadkowi, następstwem któ 
rego była śmierć.

Odszedł Człowiek, który roz 
stawiał dobre imię polskiego 
sportu.

Pogrzeb Jana Kowalskiego od 
będzie się w niedzielę, 12 sierp 
nia o godz. U w Sierakowie.

Komunikat
Treningi sekcji piłkarskiej RKS 

San przy WPP odbywają się na 
j własnym boisku przy ul. Obozo- 
i wej 3 (Park Zwycięstwa). Zajęcia 

dla seniorów są we wtorki i 
czwartki od godz. 17.30, a dla ju­
niorów w środy i piątki od godz. 
17.30. Zapisy nowych członków na 
miejscu.
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SYR DARIA
RZEKA UTAJONA

Z Uzbekistanu 
naszego specjalnego wysłannika

xarą perspektywę stepu przecina zielona wstęga 
Darii — Rzeki Utajonej. Uzbecy zowią ją matką 
życia. Jej wody goją rany ziemi spękanej pod

Syr

ognistym żarem niemiłosiernie prażącego słońca. 
Rzeka-olbrzym wiosną i jesionią. Rzeka-strumyk latem 
i zimą. W ciągu 2—3 tygodni „tłustych” przyborów, 90 proc, 
jej wód spływało bezpłodnie do Morza Aralskiego, dopokąd 
nie utworzono sztucznych zbiorników i kanałów, które poją 
spragniony, żyzny step, dotąd nazywany Głodnym.

Z Głodnego Stepu 
do Polski

Przemywamy chłodną wodą
Syr-Darii pokryte ste­

powym pyłem twarze i ru­
szamy w dalszą drogę do 
Jengi-Jer — stolicy Głodnego 
Stepu. Stop! Przejeżdża po­
ciąg. Wagony naładowane ba­
wełną, zebraną w sowcho- 
zach Głodnego Stepu. Ile bel, 
spośród zdążających na za­
chód. trafi do Polski? Więcej 
niż połowę apetytów naszego 
przemysłu tekstylnego zaspo­
kaja „białe złoto” Uzbekista­
nu. Nie są więc nam obojętne 
wskaźniki wzrostu produkcji 
bawełny w tej republice.

Liczby są imponujące. Uzbeki­
stan produkuje dziś 70 proc, całej 
bawełny ZSRR, tj. cztery razy ty­
le, ile zbierała cała Rosja w 1913 
roku. W 1965 roku planuje się ze­
branie 3.800 tys. ton czyli 5-krotnie 
więcej niż produkcja bawełny Ro 
sji przedrewolucyjnej.

Nie dziwmy się zatem, że w 
godle państwowym Uzbeckiej SRR 
znajduje się symboliczny kwiat 
bawełny. Jest to roślina, jedna z 
najbardziej poszukiwanych w 
swieeie, znajdująca zastosowanie 
w przeszło 200 rodzajach wyrobów 
przemysłowych: od skarpetek do... 
materiałów wybuchowych!

Plan republikański zakłada 
powiększenie w tym roku ob­
szaru plantacji bawełny o 450 
tys. ha. Spojrzenie kieruje się 
tu na Głodny Step.

Serce u serca 
u odę spija

Ą le — oto już przed nami 
z * bielejące ściany Jengi- 

Jer. Przed 5 laty biło tu 
pustynne serce Głodnego 
Stepu, łaknące kropli wody. 
Znajdowała się tu maleńka 
oaza, sławna w okolicy z nie- 
wysychającego źródła wody. 
..Kropla wody podana łakną­
cemu na pustyni 
stuletnie grzechy’ 
serca wodę spija' 

- zmywa 
.Serce u

głoszą 
Nieuzbeckie przysłowia.

dziwcie się zatem, że rycerze • 
armii ożywicieli Głodnego 
Stepu tutaj, u tego źródła, roz 
bili namioty i poczęli kreślić 
na arkuszach papieru obraz
przyszłego miasta.

Podróżujący po 
Stepie nie rozmyśla 
tym, jaki wybrać 

Głodnym 
dziś nad 
zaprząg:

wielbłądzi czy ośli, jak ułożyć 
marszrutę, by zwierzęta mogły 
donieść cię od oazy do skrom­
nego źródełka wody i dalej. 
Dziś wybór jest bogatszy: 
autobusy i samochody kursują 
po blisko 800 kilometrach 
szos, pociągi powiozą cię trasą 
180 kilometrów.

Stoimy na wzniesieniu oka­
lającym olbrzymi basen sztucz 
nego morza. Zanurzeni po pas 
— łowią okonie robotnicy po­
bliskiego sowchozu. Budowni­
czowie nazwali zbiornik czar- 
daryńskim.

Magazynuje on 5,5 nild m sześć, 
wody skradzionej Syr-Darii. Spra 
gniony step, siecią 250 kilome­
trów kanałów — otrzymuje stąd 
nieustający strumień życia, on to 
sprawia, że Głodny Step rumieni 
sic dziś zielenią, plantacjami ba­
wełny, sadami brzoskwiń, wino­
gron, granatów... Jedna trzecia 
planów7 podboju stepów została 
■wykonana. Za lat 5—6 ponad 1.100 
tys. ha ziemi przywróci się tu ży­
ciu. Obszar równy łącznej po­
wierzchni gruntów ornych woje­
wództw: gdańskiego i szczecińskie 
S«.

Apetyt 21 tys. śmiałków 
ujarzmiających step — rośnie 

miarę postępów pracy. O 
apetytach tych słyszałem w 
siedzibie zarządu budowy w 
Jengi-Jer:

— Widzicie, oto olbrzymie 
obszary pozbawione wody,

martwe mówi błądząc
ołówkiem po mapie, główny 
inżynier zarządu, Eugeniusz 
Ozierski. — Cienka smużka 
Syr-Darii ośmiela nas do pod­
boju pustyń Tadżykistanu i 
Kazachstanu, stepów Falisz- 
skiego, Kizyłkumskiego i 
Aksujskiego. Powstaną na 
tych ziemiach setki sowho- 
zów. Łatwo wyobrazić sobie 
jak wielkie owoce dadzą te ko 
palnie „białego złota'’, jeśli 
ńp. cztery najbliżej Jengi-Jer 
położone 'sowchozy od 6 lat 
dostarczają przeciętnie łącznie 
14.850 tys. ton bawełny! Do 
dyspozycji ludzi stoi naj­
nowocześniejszy park maszy­
nowy. Bez maszyn niemożliwa 
byłaby uprawa tak olbrzy­
mich plantacji przy ciągłym 
braku rąk do pracy. Na jedne­
go robotnika rolnego przy­
pada tu aż 8 ha .plantacji! 
Przemysł nawozów sztucznych 
Uzbekistanu (III miejsce w 
ZSRR po Rosyjskiej Federa­
cji i Ukrainie) zabezpiecza w 
pełni niezbędne środki nawo­
żenia.

Glos rozbudzonych 
synogarlic 

^zerwony dysk słońca do- 
v tykał stepu, gdy kończy­

łem wędrówkę po Jengi-Jer, 
wśród dźwigów budowlanych, 
alei drzew, rozległych wyko­
pów pod nowe fabryki ele­
mentów budowlanych, wśród 
białych pudeł bloków miesz­
kalnych, szkół, budynków 
szpitala...

W mieszkaniu Akrama 
Taszmatowa, weterana bu­
downiczych Głodnego Stepu, 
przy liali kebab i butelce 
kazachskiego araku — do 
bladego świtu słuchałem opo- 

niedawnawieści o tej do
ziemi niczyjej, 
rozbudzonych 

Nawoływanie 
synogarlic z

pobliskich zarośli przypomnia 
ło nam, że pora kończyć roz­
mowę. Budził się syty step.

RYSZARD DANIELEWSKI

Za oknem zmrok otulił domy i uliczki osiedla. „Nowy Świat” 
rozbrzmiewał dźwiękami muzyki, dudnienie prowadzonych pod­
niesionymi głosami rozmów z pewnością docierało do szeroko 
pootwieranych okien sąsiednich mieszkań.

— Niech się pan weźmie w garść — kapitan jest zaskakująco 
grzeczny. — Godzina dosyć niestosowna. Służba w MO to nie 
praca w KSB. Bywają okoliczności...

Jakub Kosmala wyraźnie się uspokoił. Zdjął naweł płaszcz 
i potraktował pozostałych „Grunwaldami”.

— Po co pan był tu wczoraj?
Pytanie porucznika brzmi jak przytłumiony wystrzał. Inżynier 

drgnął.
Nie podnosząc wzroku, wbitego uparcie w popielniczkę, mówi;
— Nie byłem tutaj.
— A gdzie pan był wczoraj pomiędzy dwudziestą i dwu­

dziestą trzecią?
— fo osobista sprawa.
— Może. Dla pana jednak będzie lepiej, jeśli uchyli pan 

• rąbka tajemnicy i podzieli się wczorajszymi wspomnieniami.
— Byłem w kinie.
— Kto ło może poświadczyć?
— Poświadczyć? — Kosmala unosi głowę. No, nikł. Poszedłem 

sam.
__ Pan był ł u. Czy doprawdy nie może pan sobie tego 

przypomnieć? Kelner zapamiętał pana doskonale.
Kosmala milczy. Ale jego rozbiegane oczy — tym razem zieją 

strachem.
— Niechże pan sobie przypomni — nie bez ironii mówi po­

rucznik — ... jak ostatecznie spędzał pan wczorajszy wieczór. 
Kino czy „Nowy Świat”?

__ No wiec... byłem. Tak, byłem tu. Nie rozumiem jednak co 
to kogo może obchodzić. Nie wolno? Za swoje pieniądze piłem. 
I po ło ściągacie człowieka wieczorem... Kosmala trajkocze łeraz 
iek kulomiot.

— Z kim pan był?
Inżynier wydyma wargi.
__ Co ło ma do rzeczy. A zresztą, jak ten kelner taki genialny, 

niech wam powie.

17. POWIEDZ, JAKIE MASZ OGUMIENIE...

Człowiek, pochylony nad lusterkiem fotoaparatu, mruknął coś 
niewyraźnie. W wizjerze zamigotała posłać inżyniera Barzeńskie- 
go. Szedł szybko właśnie tutaj. Najwyraźniej zamierzał odbyć 
rozmowę z właścicielem aparatu.

— Pan, zdaje się, chciał uzyskać jakieś wyjaśnienia od dyrek­
tora Sobiłły? — wyjaśnił główny konstruktor, po przywitaniu, — 
Docenta nie będzie dzisiaj, wyjechał z doktorem Jarzyną do
Łodzi. Ponieważ sekretarka wspomniała mi... więc myślałem, 
może ja... — Barzeński był nieco zakłopotany.

że

— Oczywiście, inżynierze — Obara jakby pogodził się 
z faktem przekreślenia na dziś swych fotoamałorskich zamierzeń. 
— Co prawda •— wskazał rozstawiony statyw — zaplanowałem 
przedpołudnie inaczej, ale... — machnął ręką. — Taka sobie 
mania. Fotograficzny relax. A tu nie brak ciekawych motywów — 
podkreślił ostatnie słowo. — Ale, a propos: jakie jest pańskie 
hobby?

Porucznik Tokarek, gdyby był świadkiem tej rozmowy, 
z pewnością nie mógłby się oprzeć ździwieniu. Kapitan, lako­
niczny do przesady, mówił zaskakująco wiele. Usiadł właśnie 
z Barzeńskim na pobliskiej ławce, których sporo rozstawiono przy 
parkowych alejach. Miły półcień stwarzał przyjemne warunki do 
pogawędki. Poprzez konary drzew przeświecała jasna bryła bu­
dynku Krajowej Stacji. Słońce operowało jeszcze łagodnie, po­
wiewał lekki wiaterek.

Barzeński wydawał się ubawiony nieco pytaniem.
— Hobby... Pan fotografuje „Rolleiflexem"? Bardzo przyjemny 

aparat. Ja także mam słabość do lustrzanek. Mój konik to filateli­
styka — powiedział i jakby obawiając się, że może wydać się 
śmieszny, dodał natychmiast: — Mam na myśli filatelistykę przez 
duże F.

— Rozumiem — w głosie Obary dominował ton szacunku. — 
To bardzo piękna pasja. Każdy z nas potrzebuje jakieiś nie 
szkodliwej manii. Dla odprężenia, prawda?

— Oczywiście — Barzeński nie palił sia do dłuższej rozmowy.
c.d.n.

Odpowiedź będzie pozy­
tywna jedynie w czę­
ści, bowiem rozwój ak­
cji patronatów pla­

stycznych rozwija się w na­
szym województwie na pewno 
zbyt wolno i w wielu wypad­
kach napotyka na niezrozu­
miałą niechęć i trudności. Nie 
od rzeczy bęBzie jednocześnie 
poinformować, że w innych 
województwach sprawa ta rów 
nież wygląda nie najlepiej i że 
województwo poznańskie by­
najmniej nie jest na ostatnim 
miejscu. To oczywiście może 
nas jedynie częściowo po­
cieszyć.

Przypomnijmy o co rzecz 
idzie. Jeszcze w ub. roku Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo „Pra 
cownie Sztuk Plastycznych” w 
Warszawie (mające swoje od­
działy w miastach wojewódz­
kich) rozpoczęło wielką, spo­
łeczną akcję organizowania 
patronatów plastycznych, któ­
rej celem ma być zagospoda­
rowanie białych plam plastycz 
nych w kraju czyli po prostu 
walka ze szmirą w plastyce. 
Chodzi o to, by wreszcie ar­
tyści-plastycy z prawdziwego 
zdarzenia zabrali się do upięk­
szania miast, miasteczek i wsi, 
by w każdym powiecie przy­
najmniej jeden plastyk czuwał 
nad wszystkimi przedsięwzię­
ciami plastycznymi, by dora­
dzał, oceniał, inicjował. Mnó-

Obrazak z

Fot. — CAF

Plastyczny patron 
chętnie widziany?

stwo bowiem wyda je się wszę 
dzie społecznych pieniędzy na 
rozmaite dekoracje, malowanie 
domów i całych ulic, na przy­
gotowywanie wystaw, zakła­
danie neonów itp.. i zbyt czę­
sto z wątpliwym rezultatem.

Szanse patronatu

Na początku tego roku na­
wiązano w tej sprawie 

kontakty z wieloma prezydia­
mi powiatowych rad narodo­
wych w naszym wojewódz­
twie. Jak dotąd odpowiednie 
umowy z plastykami zawarły 
jedynie prezydia w Szamotu­
łach, Kole i Poznaniu (dla po­
wiatu poznańskiego). W pozo­
stałych powiatach rozmowy 
utknęły na martwym punkcie 
bądź też zosłaty w ogóle zer­
wane. gdyż odpowiedzialni u- 
rzędnicy orzekli, iż plastyka 
nie potrzebują. Ostrożnie mó­
wiąc należy sądzić, że ci urzęd 
nicy po prostu niezbyt dobrze 
orientują się, co odrzucają, ja­
kie szanse dla swojego powia-

— Pan go zna? — Obara nagle pokazuje fotografię Krzyżań- 
skiego. — Siedział przy stoliku, obok.

Kosmala patrzy 
dla zastanowienia 
konywująco.

— Nie. Chyba...
— Na pewno? 

ostatni. Znaleziono go potem nieżywego. Parę kroków stąd. 
Kosmala drgnął tym razem zupełnie wyraźnie.

tu tracą, nie wiedzą co może 
im dać współpraca z plasty­
kiem. Chodzą też słuchy, że 
niektórym prezydiom nie od­
powiada współpracą polegają­
ca na dojazdach plastyka kil­
ka razy w miesiącu do danej 
miejscowości, że obawiają się, 
iż będą to kontakty zbyt rzad­
kie.

Na to ostatnie rady nie ma, 
bowiem tak już jest, że zdecy­
dowana większość wysoko kwa 
lifikowanych plastyków miesz­
ka w Poznaniu i z pewnością 
nie uda się ich osiedlić w O- 
strzeszowie czy Trzciance. 
Rzecz chyba w tym, by każdą 
obecność plastyka _ patrona 
należycie wykorzystać. A oko­
ło tego musi się już zakrząt- 
nąć samo prezydium.

Natomiast co do zadań pla- 
styka-patrona sprawę zupełnie 
jasno stawia wzorcowa umo­
wa zawierana przez PSP z pre 
zydium powiatowej bądź miej­
skiej rady narodowej. Mowa 
tam, że plastyk będzie udzie­
lał konsultacji z ‘zagadnień dy 
scyplin plastycznych, w szcze­
gólności zaś architektury 
wnętrz, architektury wysta­
wienniczej i dekoracyjnej gra 
fiki stałej oraz malarstwa. Do 
jego zadań należy' także ocena 
prac z zakresu plastyki, opinio 
wanie projektów plastycznych 
i zamierzeń z tej dziedziny o- 
raz występowanie z inicjatywą 
w aziedzinie plastycznej. Po­
nadto plastyk zadba o poziom 
dekoracji okolicznościowych, o 
kolorystykę wnętrz zakładów 
i fabryk (a wiemy jak właści­
we kolory wnętrz miejsc pracy 
wpływają na wzrost wydajnoś 
ci pracy) oraz elewacji, przy 
czym w tym ostatnim wypad­
ku sprawa wymaga oczywiś­
cie porozumienia z architek­
tem powiatowym. Także miej 
sca wypoczynku, istniejące 
przecież w każdym powiecie.
aż się niekiedy proszą o rękę Pr9z5dium). Byc może zresztą 

narodzi się jeszcze inna kon-plastyka.
Zakres działania plastyka- 

patrona wyda je się ogromny i 
takież korzyści, jakich można 
się spodziewać z jego pracy. 
Rzecz jasna dwukrotne kon­
takty w miesiącu nie rozwiążą 
wszystkich problemów, na pew 
no nie pozwolą wykonać kon­
kretnych prac. No ale tego też 
nie przewiduje umowa. Chodzi 
wyraźnie o konsultacje. 
Prace wykraczające poza ramy 
umowy konsultacyjnej wyko­
nuje Pracowania Sztuk Pla­

długo na zdjęcie, jakby pragnął zyskać czas 
się, by odpowiedź wypadła możliwie prze-

nie znam.
A przecież panu się kłaniał.

stycznych przy czym patron 
ma pierwszeństwo uzyskania 
zamówienia.

Koniec szmiry

Nie to jednak jest najwa*-< 
niejsze. Przecież i w te­

renie jest sporo utalentowa­
nych ludzi, którzy potrafią na 
wet zaprojektować sensowne 
rzeczy, a jeszcze więcej takich, 
którzy umieją projekt zreali­
zować. Chodzi głównie o to, 
by ktoś odpowiedzialny, mają­
cy odpowiednie wykształcenie 
i doświadczenie na codzień 
śledził wszystkie ważniejsze po 
czynania plastyczne w powie­
cie, wypowiadał o nich facho­
wa opinie, chodzi o to, by oko 
artysty stale spoczywało na te 
renie patronatu i wychwytywa 
ło to, co wymaga interwencji 
plastyków. Najważniejsze w 
tej akcji jest w końcu to, by 
wreszcie zatamować inwazję 
szmiry w skali masowej, nato­
miast rozpocząć na szeroką ska 
lę popularyzację dobrej sztu- 
ki.

W 
kach 
wno

poszczególnych wypad- 
dałoby się zresztą na pe- 
znaleźć kandydatów do 

roli patronów również na miej 
scu, w miastach powiatowych. 
Powinni to jednak być plasty­
cy zrzeszeni w Związku Pol­
skich Artystów Plastyków o 
ile odpowiadają wymogom sta 
wianym przez PSP. Bo prze­
cież PSP w końcu odpowiada 
za patrona, zarówno jako ini­
cjator całej akcji, jak i jako 
strona w umowie.

Załatwienia wymaga jeszcze 
sprawa ustalenia w prezydiach 
komórki kierującej pracą pla- 
styka-patrona. Wydaje się, że 
do tej roli najbardziej powo­
łane są wydziały oświaty i kul 
tury poprzez które składałyby 
zapotrzebowanie inne wydzia­
ły np. handlu czy przemysłu 
(plastyk pracuje dla całego 

cepcja koordynatora, nie ul er 
ga jednak wątpliwości, że koor 
dynator jest niezbędny.

Co więc dalej z patronami? 
Wydział Kultury Prezydium 
W RN zapowiada, że w tym ro­
ku zostaną podpisane umowy 
patronalne jeszcze w 10 po­
wiatach. Prezydia umieściły 
już na te cele w swoich budże 
tach odpowiednie kwoty. W 
przyszłym roku natomiast ak­
cja patronalna ma być w na­
szym województwie zakończo­
na, to znaczy każdy powiat 
ma mieć swojego plastyka-pa- 
trona. Ten plan wygląda obie­
cująco. Byle tylko został zrea­
lizowany!

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

„Tysiąclatki" 
na ziemiach zach.
Społeczeństwo polskie na jubi­

leusz T5'siąclecia zebrało do koń­
ca 1961 r. pokaźną sumę około 3,8 
miliarda złotych. Wybudowano za 
te fundusze 338 szkół, podjęto bu­
dowę 474 dalszych.

Bardzo poważny udział w świad­
czeniach na SFBS ma społeczeń­
stwo zamieszkujące 7 województw 
zachodnich i północnych. Do koń­
ca ub. roku wpłaty z tego regio­
nu wyniosły ponad 820 min. zł, 
a tylko dwa pierwsze miesiące ro 
ku bieżącego przyniosły 44 min.

Wzruszające są dowody ofiar­
ności dziatwy szkolnej. Zebrała 
ona 81 min. zł, suma ta wystarcza 
na wybudowanie dziewięciu nowo 
czesnych budynków szkolnych. 
Pieniądze uzyskała młodzież za­
równo z imprez, jak też ze zbiór­
ki makulatury, ziół lekarskich itp. 
Warto podkreślić, że o ile w wo- 
jewództwach centralnych jeden 
uczeń zebrał przeciętnie około 15 
zł, o tyle uczeń z ziem zachod­
nich i północnych od 18 do 32 zł.

Zapewne bodźcem do tak szero­
kiej ofiarności są potrzeby. Przy 
rost naturalny na północno-za­
chodnich obszarach kraju jest o 
połowę wyższy od ogólnopolskie­
go. Dzieci do lat 15 stanowią tu 
blisko 40 proc, ludności.

Na ziemiach nadodrzańskich i 
nadbałtyckich ma powstać 365 
szkół Tysiąclecia. Do marca br. 
wzniesiono już 72 obiekty, naj­
więcej na Opolszczyżnie. Nauczy­
ciele otrzymali 492 izby mieszkal­
ne. (API)
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Koniec
„afery Vinci“
W tych dniach zakończyła 

się w Anglii ku ogólnemu za­
dowoleniu słynna „afera Vin- 
ci”.

Rzecz poszła o to, że Akade­
mia Królewska (Akademia 
Sztuk Pięknych) postanowiła 
sprzedać słynny rysunek Leo­
narda da Vinci, przedstawia­
jący Madonnę z Janem Chrzci­
cielem i Św. Anną, by w ten 
sposób zapełnić swoją pustą 
kasę.

Społeczeństwo angielskie, da 
jąc wyraz niezwykłej solidar­
ności, postanowiło własnymi 
siłami obraz „wykupić”. Przed 
rysunkiem, wystawionym w 
National Gallery przedefilowa­
ło przeszło 5 tysięcy osób, ofia­
rowując skromne grosze do 
wspólnej kasy. Inni wysłali 
pieniądze przekazem. Ogółem 
ze składek publicznych i do­
tacji instytucji prywatnych 
zebrano 450 tys. funtów. Cena 
sprzedaży wynieść miała 800 
tysięcy funtów.

W tych warunkach rząd bry 
tyjski zmuszony był wyjść na­
przeciw inicjatywie społecznej 
i uzupełnił brakującą sumę. 
Premier Macmillan oświadczył 
w związku z tym w Izbie 
Gmin, że „rząd JKM był pod 
wrażeniem tak wielkiego u- 
działu obywateli w dziele ra­
towania Leonarda dla kraju”.

Wiadomo powszechnie, że o- 
calenie obrazu dla Anglii jest 
zasługą prostych ludzi tego 
kraju. Jak stwierdził „Daily 
Telegraph”, ludzie bogaci i 
spółki, dysponujące wielkimi 
kapitałami, umyły ręce od 
„afery Vinci”. (API)

Wyboje na targowej drodze
Za miesiąc rozpoczną się 

w Poznaniu dziesiąte 
już z kolei, tym razem 
jesienne, Targi Krajo­

we. Nadano im przymiotnik 
„jubileuszowe” i zapowiedzia­
no, że — jak na jubilata przy­
stało — odbędą się z należytą 
pompą i honorami. A więc 
wszyscy wystawcy mają wy­
eksponować swoje osiągnię­
cia na przestrzeni kolejnych 
dziesięciu imprez, wystawcy — 
jubilaci, którzy brali udział we 
wszystkich Targach, otrzymają 
honorowe odznaczenia, ukaże 
się specjalny album z opisem 
rozwoju i efektów Targów Kra 
jowych, na opakowaniach pa­
pierosów i pudełkach zapałek 
ukażą się okolicznościowe ety­
kietki, nadawane z Poznania 
listy i pocztówki stemplowane 
będą okolicznościowym datow­
nikiem, zostanie wydana oko­
licznościowa odznaka targowa 
itd. itp.

Jakie oblicze?
/^zy potrzebna ta „pom- 

pa”? Nie wszyscy są te­
go zdania. Podstawową wąt­
pliwość budzi owe ekspono­
wanie przez wystawców ich 
osiągnięć na przestrzeni kilku 
lat. Z tego rodzaju ekspozycja 
mi mieliśmy do czynienia na 
początkowych Targach Krajo­
wych, kiedy zwłaszcza branże 
podległe Ministerstwu Przemy 
słu Lekkiego nastawiały się 
nie na sprzedaż wystawionych 
przez siebie eksponatów, lecz 
na wystawę, która miała się 
podobać, lecz z góry nie była 
przeznaczona dla targowych 
transakcji. Potem zmieniło się

Mars i Wenus 
— planety tajemnic
Ostatni dziesiątek lat zaznaczył się tak wybitnymi 

osiągnięciami w dziedzinie astronautyki, że uważamy 
za możliwe poznanie z bliska dwu sąsiadujących 
z nami planet, Marsa i Wenus. Zainteresowanie ni­

mi datuje się już od dawna, bodajże od czasu, gdy czło­
wiek w swoich obserwacjach nieba zaczął posługiwać się 
lunetą. Od dawna już astronomowie zaobserwowali na 
Marsie dziwne równolegle biegnące kanały. Podejrzewano 
że są to wytwory istot obdarzonych inteligencją. Planeta 
Mars posiada dwa Księżyce, o których, nota-bene, sądzi 
się, że są one wytworem mieszkańców tej planety. Pho­
bos i Deimos (tak brzmi nazwa satelitów) zostały wyrzu­
cone w przestrzeń kosmicz ną, w zamierzchłych czasach. 
Nasuwa to przypuszczenia, że społeczność Marsa miała 
wysoko rozwiniętą technikę i że uległa jakiejś katastro­
fie. Jakiego rodzaju była ta katastrofa? Czy powstała na 
skutek działań kosmicznych, czy spowodowały ją inne 
przyczyny?
Pomimo tych koncepcji, su­

gerowanych nam przez nie­
których naukowców, dotych­
czas nie wiemy, czy Mars był 
i czy obecnie jest zamieszka­
ły przez istoty żyjące. Nasze 
potężne teleskopy są jeszcze 
o wiele za małe, by móc coś 
na powierzchni planety zau­
ważyć.

Profesor Szkłowski zaob­
serwował, że orbita marsowe­
go Księżyca Phobos zmniejsza 
się stale. Marsa otacza roz­
rzedzona atmosfera, wystar­
czająca by działać hamująco 
na krążenie Phobosa.

Nie mniej zagadkową plane­
tą jest Wenus. Znamy jej roz­
miary, wiemy, że niewiele u- 
stępuje naszej planecie. Po­
wierzchnia jej pokryta jest 
stale chmurami. Uczeni sy­
gnalizują, że w atmosferze 
panuje wysoka temperatura, 
rzędu kilkuset stopni. A za­
tem nie nadawałaby się na 
zamieszkiwanie przez istoty 
żywe. Co prawda zdania są 
podzielone: jedni twierdzą, że 
panuje wysoka temperatura, 
inni zaś są zdania, że wyso­
ka temperatura występuje 
tylko w wyższych, zjonizowa- 
nych warstwach atmosfery, 
tak jak w naszej ziemskiej, 
natomiast w dolnych war­
stwach nie jest już tak go­
rąco. Podejrzewa się nato­
miast, że atmosfera Wenus 
przesycona jest dwutlenkiem 
węgla, a jeżeli tak, to tylko 
niektóre istoty żywe mogły 
by tam istnieć. Jednak już 
obecnie przewiduje się możli­
wość „wyregulowania” tej 
atmosfery, a to po prostu, 

przesłaniem na Wenus, wo­
dorostów ulókowanych w za­
sobnikach. transportem rakie­
towym. Wodorosty, znalazłszy 
się w środowisku wody na­
syconej dwutlenkiem węgla

— (szybko rozpowszechniły­
by się, a mając pod dostat­
kiem materiału odżywczego, 
w krótkim czasie wytworzy­
łyby tlen. (P. M.)

ną tyle, że w wyniku nacisku 
handlu Targi uzyskały niemal 
całkowicie oblicze targowe.

A producenci?
IVa X Targach Krajowych 

’ organizatorzy zamierza­
ją przeprowadzać za pośred­
nictwem wystawców błyska­
wiczne ankiety, które pozwolą 
uzyskać opinię zwiedzających 
o eksponowanych i degustowa­
nych wyrobach. To bardzo do_ 
bry pomysł. Ale ja bym go u- 
zupełnił. Może byśmy z okazji 
jubileuszu rozpisali ankietę 
wśród producentów, którzy by 
odpowiedzieli na pytanie: „Z 
jakich przyczyn nie wywiąza­
łem się z umów, zawartych na 
poprzednich Targach? Dlacze­
go nie dostarczyłem na rynek 
towarów w uzgodnionym asor­
tymencie, ilości, w ustalonych 
wzprach, kolorach i mode­
lach”?

Szkoda poza tym, że na Tar­
gach Krajowych nie istnieje jakieś 
muzeum towarowe, gdzie na pew­
no z dużym powodzeniem można 
by teraz, z okazji, jubileuszu, wy­
stawić prototypy tych towarów, 
których nie dostarczono handlowi, 
mimo że odpowiednie kontrakty 
zostały podpisane i przemysł przy­
jął na siebie zobowiązania. A jeśli 
już takiego muzeum nie ma, to 
może by sporządzić i wywiesić li­
sty producentów, którzy mają na 
swoim sumieniu takie właśnie za­
ległości wobec rynku? Wydaje się, 
że takie pociągnięcia mogłyby o- 
degrać istotną rolę mobilizującą. 
A równocześnie poznalibyśmy bli­
żej przyczyny, które uniemo,?li- 
wiły tym wytwórcom wywiązanie 
się z zawartych umów. Niejedno­
krotnie będą to nieodpowiednie 
surowce, brak odpowiednich ma­
szyn, kłopoty z kooperantem itp. 
trudności obiektywne. Często jed­
nak okaże się, że przyczyną nie­
pełnego wykonania umowy targo­
wej była po prostu niesolidność 
i niefrasobliwość.

Czekając 
na branżowy układ

IV ie wdając się w szczegó- 
-*■ ’ ły zapowiedzianych jako 
Jubileuszowe X Targów Kra­
jowych, jednej jeszcze sprawy 
nie sposób pominąć. Chodzi o 
pełne wprowadzenie układu 
branżowego wystawionych to­
warów. Rzecz polega na tym, 
żeby obok siebie pokazano ar­
tykuły danej branży, produko­
wane przez wszystkich wy­
twórców — przez przemysł klu 
czowy, terenowy, spółdziel­
czość pracy i innych producen­
tów. Tego postulatu, który po­
zwoliłby handlowcom na do­
kładne zorientowanie się w 
całej krajowej produkcji, nie 
można się od lat doprosić. 
Przemysł kluczowy wyrażał 
nawet kiedyś przez swoich 
przedstawicieli opinię, że nie 
wypada mu wystawiać obok 
„terenówki”, czy innych wy­
twórców.

Program X Targów nie przewi­
duje jeszcze takiego pełnego ukła 
du branżowego. Ma on objąć tyl­
ko artykuły spożywcze, odzieżowe, 
obuwnicze, meblarskie, zabawki, 
ceramikę, szkło. W artykułach 
gospodarstwa domowego, chemicz­
nych i galanteryjnych przewiduje 
się tylko częściowy układ branżo­
wy. Dlaczego? Nie stało sił wy­
stawcom, czy organizatorom?

Targi Krajowe, organizowa­
ne po raz pierwszy w 1958 ro­
ku z dużymi wówczas oporami 
nawet wśrtd części aktywu 
gospodarczego, zrobiły w Pol­
sce wielką karierę. Od 1 mi­
liarda obrotów na I Targach — 
do 20 mlrd. na IX, tegorocz­
nych Targach Wiosennych. To 
już się poważnie liczy na ryn­
ku i to napawa optymizmem. 
Za tymi miliardami kryje się 
przecież wiele nowych towa- 
rów, które narodziły się i do­
tarły do odbiorcy właśnie dzię_ 
ki Targom Krajowym, stoi za 
nimi uporządkowanie i wzbo­
gacenie produkcji w wielu 
branżach. Dlatego Targi zasłu­
gują na maleńki jubileusz.
FRANCISZEK SAMBORSKI
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Niezmordowany i niestrudzony 
działacz lewicowy, dziś już staru­
szek, lecz ciągle żywotny, poseł 
na Sejm Bolesław Drobner napi­
sał pasjonującą książkę wspomnie­
niową pt. „Moje cztery procesy” 
(KiW s. 300, c. 16 zł). Drobner, jak 
pisze, miał w swoim bogatym i 
wojowniczym życiu procesów przy 
najmniej ze dwa tuziny, ale opisał 
jedynie te cztery największe i naj 
ważniejsze: o zdradę stanu w 1922 
r„ proces listopadowy w 1924 r„ 
proces bydgoski w 1928 r. i proces 
o rok 1936 (w 1938 r.) Wraz z po­
kaźnym załącznikiem jest to duża 
porcja wiedzy o naszym ciągle 
jeszcze za mało znanym dwudzie­
stoleciu międzywojennym.

Ponadto ukazały się ostatnio w 
księgarniach:

Jerzy Licki: Prawo pracy PRL, 
zarys wykładu. Część I — ogólna 
PWN, S. 176, c. 13 zł, Część II — 
szczegółowa, s. 498, c. 36 zł.

Olgierd Chybiński, Włodzimierz 
Gutekunst, Witold Swida: Prawo 
karne, część szczegółowa, PWN, s. 
160, c. 11 zł.

Alfred Ohanowicz, Józef Górski: 
Zobowiązania, część szczegółowa, 
PWN, s. 304, c. 21 zł.

Zbigniew Wasiutyński: Techni­
ka, jej działy i metoda, PWN, 
S. 86, C. 18 Zł.

Nakładem „Książki i Wiedzy” 
ukazały się ostatnio: Kruppowie 
— dzieje czterech pokoleń — Al­
fred Liebfeld str. 448, zł 20.

Barberousse — wspomnienia wię 
źnia. Henri Alleg, str. 218, zł 10.

Dżagannatka — państwo wojny. 
Fred. J. Cook, str. 229, zł 15.

Prawnik radzi
PŁACE ZA NADGODZINY

CZ. MALIŃSKI. — Za pracę w 
godzinach nadliczbowych pracow­
nikowi służy dodatkowe wynagro­
dzenie zwiększone o 50 proc, za 
pierwsze 2 godziny oraz 100 proc, 
za dalsze godziny nadliczbowe. 
Przewiduje to przepis art. 16 usta­
wy o czasie pracy.

Pracownikom zajmującym kie­
rownicze i inne samodzielne stano 
wiska pracy, nie przysługuje jed­
nak prawo do oddzielnego wyna­
grodzenia za pracę wykonywaną 
poza normalnymi godzinami pracy 
(art. 1 ustawy z 1. 7. 195.8 r. o zmta 
nie ustawy o czasie pracy — Dz. 
U. nr 44 poz. 219).

Brak jest w zasadzie podstaw 
prawnych ażeby w zamian za prze 
pracowane godziny nadliczbowe 
udzielać pracownikowi godzin wol­
nych od pracy zamiast wypłacać 
wynagrodzenie za tę pracę. Wy­
jątkowo można udzielać wolnych 
godzin od pracy w następnym 
dniu w przypadku, gdy praca nad 
liczbowa odbywała się w nad­
miernej liczbie godzin i wypo­
czynek w dniu następnym koniecz 
ny jest dla regeneracji sił prac o w 
nika.

SPÓŁKI WODNE
TARNOWO PODGÓRNE. — Spół 

ki wodne mogą być tworzone w 
oparciu o ustawę wodną z 19. 9. 
1922 r. w brzmieniu rozporządze­
nia z 13. 4. 1928 r. (Dz. U. nr 62 
poz 574 z późniejszymi zmianami).

Do zadań spółek wodnych nale­
ży m. in. osuszanie gruntów ro­
wami, dr nami, nawodnienia, na- 
mulenia, regulacja 1 utrzymanie 
wód płynących, zakładanie, utrzy 
manie i użytkowanie urządzeń dla 
zaopatrywania w wodę.

Spółki tworzą się dobrowolnie 
bądź przymusowo. Do spó­
łek wodnych mogą być wciągnię­
ci przymusowo właściciele nieru­
chomości objętych celami i zada­
niami spółki. Datki udziałowe mo 
gą być ściągane z członków przy­
musowo w drodze egzekucji admi­
nistracyjnej.

Bliższych informacii o spółce 
wodnej, która swym zasięgiem 
obejmuje nieruchomość Pana, uzy 
ska Pan w Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej.

STARANIA O RENTĘ
WIERNY CZYTELNIK. — Art. 14 

dekr. o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym przewiduje, iż prawo 
do świadczeń określonych dekre­
tem powstaje z dniem spełnienia 
się wszystkich wymaganych warun 
ków. Jednakże prawo do renty 
inwalidzkiej powstaje z dniem 
ustania wypłaty zasiłku chorobo­
wego. Jeżen pracownik w okre­
sie choroby pobierał wynagrodze­
nie, prawo do renty inwalidzkiej 
powstaje z dniem ustania choroby.

O rentę można starać się je­
szcze podczas trwania zatrudnie­
nia. Wnioski o przyznanie renty 
składać można u referentów 
do spraw rentowych w prezydiach 
powiatowych rad narodowych lub 
bezpośrednio w Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych.

Rencista otrzymujący rentę mo­
że osiągać dochód z tytułu zatrud 
nienia wykonywanego dorywczo, 
lub w niepełnym wymiarze go­

Od rozsądku
do prawa w Kosmosie

nych. Były one już pierwszym kon­
kretnym krokiem realizacji propozycji 
premiera Chruszczowa, skierowanych 
w marcu do prezydenta Kennedyego,

6
sierpnia, minęła pierwsza rocz­
nica najdłuższego z dotychcza­
sowych okołoziemskich lotów. 
Był to lot radzieckiego kosmo-

nauty, Titowa. Teraz oczekuje się z 
każdym miesiącem nowego wydarze-
nia, jeszcze bardziej 
Kosmos do Ziemi.

Zapewne nie ma dzisiaj 
pularnego w słownictwie

zbliżającego

bardziej po- 
międzynaro-

Z dowym pojęcia, jak Kosmos. Ale po- 
Z pularności tego słowa lub idei nie do- 
Z równuje jeszcze powszechność przed- 
Z sięwzięć kosmicznych. Tu prymat 
Z dwóch mocarstw: Związku Radzieckie- 
Z go i Stanów Zjednoczonych jest bez- 
2 apelacyjny.
- Wszystkie przedsięwzięcia mieszczą 
2 się jednak wyłącznie w ramach stopnio 
Z wego naukowego podboju przestrzeni 
Z około - i pozaziemskiej. Pozostaje prze- 
Z cięż jak najbardziej istotne zagadnie- 
Z nie, które sprowadza się do pytania: a 
Z do kogo należy Kosmos?
= Ze strony radzieckiej wystąpiono już 
= w tym względzie z konkretną propo- 
Z zycją.: Kosmos powinien być wspólną 
Z własnością wszystkich. Propozycja ta 
Z wymaga jednak prawnego potwierdze- 
Z nia w formie międzynarodowego ukła- 
Z du. Podjęte w tym kierunku pierwsze 
Z starania nie przyniosły, niestety, ocze- 
Z kiwanych wyników.
■ Kilka tygodni temu — na przełomie 
; maja i czerwca — toczyły się w Gene- 
Z wie po raz pierwszy obrady dwu pod-

komisji ONZ do spraw pokojowego 
wykorzystania przestrzeni kosmicznej. 
Podkomisja naukowo-techniczna za­
kończyła sesję jednomyślnym uchwa­
leniem szeregu zaleceń. Natomiast pod­
komisja prawna nie osiągnęła porozu­
mienia. Strona amerykańska odrzuciła 
bez istotnej dyskusji radzieckie pro­
jekty w tej kwestii. Skończyło się na 
przyjęciu formalnego raportu, który 
przekazano komisji ONZ do spraw po­
kojowego wykorzystania przestrzeni 
kosmicznej.

Taki rozwój wydarzeń mógłby skła­
niać do pesymizmu co do najbliższej 
przyszłości. Wypada jednak przypom­
nieć, że sama ta komisja istnieje for­
malnie niemal już od 4 lat i praktycz­
nie zaczęła pracować w początkach tego 
roku z udziałem 28 państw (w tym i 
Polski), które do niej należą. Brak dzi­
siaj prawnego porozumienia kosmicz­
nego nie oznacza, bynajmniej, że doj­
dzie w ogóle do układu. Oczywiście 
nie jest to sprawa jutra, lecz i nie od­
ległych lat. Powstał już Międzynaro­
dowy Instytut Prawa Kosmicznego, 
który bada te sprawy teoretycznie.

Co ważniejsze, dwie potęgi kosmicz­
ne na Ziemi: Związek Radziecki i Sta­
ny Zjednoczone przeprowadziły w tym 
roku bezpośrednie rozmowy, których 
wynik pozwala być pewnym opty­
mistą na przyszłość. W czerwcu ofi­
cjalni przedstawiciele tych mocarstw 
uzgodnili zalecenia dotyczące współ­
pracy w dziedzinie badań kosmicz-

w sprawie organizowania 
badań Kosmosu dla celów 
i postępowych.

Radziecko-amerykańska 
kosmiczna jakkolwiek w

wspólnych 
pokojowych

współpraca 
ograniczo-

nych jeszcze rozmiarach, dowodzi, że 
obie strony w żadnym przypadku nie 
zamknęły drzwi. Z każdym rokiem 
staje się jednak coraz bardziej nie­
uchronna konieczność prawnego uregu 
Iowania problemu Kosmosu. Rozwią­
zanie musi się opierać o podstawową 
zasadę pokojowego wykorzystania 
przestrzeni pozaziemskiej.

Zresztą istnieje już znakomity kon­
kretny przykład międzynarodowej 
umowy obejmującej Antarktydę, do­
stępną dla wszystkich w pokojowych 
badaniach. Ten dokument horioruje się 
powszechnie i podobny dokument po­
winien powstać w odniesieniu do 
Kosmosu. Oczywiście, odpadają tu z 
góry (dosłownie) wszelkie niepoważne 
pomysły w rodzaju objęcia Księżyca 
pod amerykański protektorat.

Wartościowe jest to, że spęcjalna 
„kosmiczna” komisja ONZ stała się po 
kilku latach sporów rzeczywistością, 
a nie martwą, jak było, nazwą.

Komisja ta stanie się w najbliższych 
latach jedną z najpoważniejszych w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
A skoro już w niej zwyciężył rozsądek, 
do głosu z kołei dojdzie i prawo, które 
może usankcjonować tylko jedno: że 
Kosmos, dzięki któremu Ziemia w ogóle 
istnieje, jest w jednakowej mierze 
dostępny dla każdego narodu ziem­
skiego globu.

ANTONI PA WITKIEWICZ

dzin, poniżej kwoty zł 500 mie­
sięcznie.

NADWYŻKA POWIERZCHNI
TOMKOWIAK. — Od mieszka­

nia, składającego się z 1 pokoju, 
nie opłaca się czynszu podwyższo­
nego od nadwyżki powierzchni 
mieszkalnej, albowiem nadwyżka 
powierzchni musi koniecznie wy­
nosić tyle, ile wynosi powierzchnią 
najmniejszego pokoju w lokalu 
mieszkalnym. Mieszkania w sute­
renach czy piwnicach nie są z 
tego tylko tytułu mieszkaniami 
wyłączonymi spod przepisów o pu­
blicznej gospodarce lokalami. Mie 
szkania te podlegają dyspozycji 
organów do spraw lokalowych w 
takim przypadku, gdy nadają się 
do zamieszkania ze względu na 
ich stan techniczny oraz ewentu­
alne przeznaczenie na zamieszka­
nie osób.

Osoba zameldowana w lokalu 
mieszkalnym winna w lokalu tym 
faktycznie zamieszkiwać. Przeby­
wanie takiej osoby w innym lo­
kalu z zamiarem zamieszkiwania 
tam spowodować może wymeldo­
wanie takiej osoby.

Art. 17 ustawy z 30. L 1959 & 
prawo lokalowe (Dz. U. Nr 10, 
poz. 59) przewiduje, iż w razie 
śmierci najemcy jego małżonek i 
inni członkowie rodziny mieszka­
jący z nim stale do chwili śmierci 
wstępują w stosunek najmu.

REMONTY I ODBUDOWA
STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU" 

— stosownie do przepisu art. 3 i 4 
ustawy z 22. 4. 1959 r. o remon­
tach i odbudowie oraz o wykań­
czanie budowy i nadbudowy bu­
dynków mieszkalnych (Dz. U. Nr 
27, poz. 166) organ gospodarki mie­
szkaniowej uznając aa podsta­
wie dokonanych oględzin potrze­
bę remontu kapitalnego i zabez­
pieczającego, ulepszeń w wypo­
sażeniu technicznym tych budyn­
ków, ich odbudowy i przebudowy 
zawiadamia o tym właściciela nie­
ruchomości. Właściciel nierucho­
mości może we własnym zakresie 
wykonać ustalone roboty i otrzy­
muje wówczas uiszczone na Fund. 
Gospodarki Mieszkaniowej wpła.ty 
do wysokości kosztów zaplanowa­
nych rpbót. Wypłata następuje 
sukcesywnie w miarę postępu ro­
bót.

UTRZYMYWANIE CZYSTOŚCI
N. N. — Koszty utrzymania czy­

stości we wspólnie używanych po­
mieszczeniach, klatce schodowej, 
bramie itp. zalicza się do kosztów ’ 
eksploatacji nieruchomości. Ko­
szty te ponoszą współlokatorzy 
(§ 3, ust. 1 rozporządzenia z 23. 3. 
1919 r. — Dz. Ust. nr 28, poz. 204) 
oprócz czynszu. Koszty te winny 
być rozliczane na poszczególnych 
współlokatorów w stosunku do zaj 
mowanej przez nich powierzchni 
użytkowej lokali mieszkalnych.

Podobnie należy rozliczać koszty 
utrzymania czystości w pomie­
szczeniach wspólnie używanych 
współlokatorów w poszczególnych 
mieszkaniach^ Celem zaoszczędze­
nia kosztów dopuszczalne jest oso­
biste wykonywanie tych prac 
przez poszczególnych współloka­
torów, po uzgodnieniu z pozosta­
łymi wspóilokatorami terminów 
oraz zakresu wykonywanych prac.' 
Rozmiar wykonywanej pracy wi­
nien być odpowiedni do przypada-, 
jących na wspóllokatora kosztów.

UMOWA NAJMU
CZESŁA^ GRYSKA — Poznań. 

— Stosownie do przepisu art. 14 
ustawy z 30. 1. 1959 r. prawo lok lo. 
we (Dz. U. Nr 10, poz. 59) umowa( 
najmu zawarta na czas nieoznaczo’ 
ny, może być rozwiązana za 3-mie; 
sięcznym wypowiedzeniem, chy-J 
ba że strony w pisemnej umowie, 
ustaliły dłuższy termin wypowie-, 
dzenia. Zasada powyższa nie ma 
jednak zastosowania do lokali ob­
jętych publiczną gospodarką lo- . 
kałami w miejscowościach, w któ-j 
rych wprowadzona została publicz . 
na gospodarka lokalami.

Należności z tytułu kosztów eks- i 
ploatacji budynku może właści- • 
ciel budynku dochodzić na dro­
dze postępowania sądowego. Do 
kosztów eksploatacji budynku za- 1 
liczą się wydatki związane ze 
zwykłym zarządem nieruchomości, ‘ 
jak wynagrodzenia administrato- , 
ra, dozorcy, wydatki na materiały I 
kancelaryjne, ubezpieczenie nie- i 
ruchomości, wydatki na wodę, ■ 
kanały, czyszczenie kominów, o- 
świetlenie pomieszczeń służących i 
do wspólnego użytku itp.

Do obowiązków najemcy należy 
naprawa drobnych uszkodzeń lo-; 
kału zajmowanego. Przepis S 1 
rozporządzenia Ministra Gospoda! ; 
ki Komunalnej z 4. 5. 1959 r. (Dz. ' 
U. Nr 30 poz. 179) wyszczególnia 
te naprawy. Między innymi będą | 
to: naprawy, podłóg, drzwi, okien, 
polegające na wystawieniu łat w , 
miejscach uszkodzonj*ch, naprawy , 
wyposażenia instalacji wodocią­
gowo-kanalizacyjnej, naprawy u- 
rządzeń grzejnych gazowych, ciek 
trycznych, naprawa pieców węglo­
wych, trzonów kuchni węglowych, 
uzupełnianie oszklenia drzwi > 
okien, naprawa okuć, zamków, 
zamknięć itp. Nadto do obowiązlcJ 
najemcy należy malowanie lokali 
wraz z usunięciem uszkodzeń tyn­
ku przynajmniej raz na 5 lat oraz 
malowanie olejne drzwi i okien.
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Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia „S. Chł.” w Zbąszynku 
przyjmie zaraz trzech pracowników fizycznych 
do ekipy za- i wyładunkowej. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w biurze Zarządu GS 
Zbąszynek, Rynek 1, w godz, od 7—15. K7917 
Spółdzielnia Inwalidów „Nadzieja” Ostrów 
Wlkp., ul. Raszkowska 60 zatrudni zaraz kie­
rownika spółdzielni. Wymagane wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne lub techniczne wzgl. 
średnie wraz z odpowiednim stażem pracy.

K7789
Gminna Spółdzielnia w Mostkach, pow. Świe­
bodzin zatrudni zaraz czeladników: piekarskie­
go i masarskiego. Warunki płacy zgodnie

Inżynierów, techników budowlanych z upraw­
nieniami również na stanowiska kierowników 
obiektów, techników mierników, techników 
laborantów, st. techników i techników normo­
wania, inżyniera, wzgl. technika spec. bud. 
dióg i mostów na stan. K. T., absolwentów 
po wyższych i średnich studiach technicznych 
i ekonomicznych, majstrów robót ziemnych 
i wodnych, księgowych, ekonomistów po stu­
diach wyższych na stan, zastępców kier, budo­
wy d/s ekonomicznych, st. magazynierów — 
przyjmie natychmiast przedsiębiorstwo budo­
wlane. Oferty wraz z życiorysem oraz odpi­
sem ważniejszych dokumentów, należy kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, RSW „Prasa” w Poz­
naniu, ul. Świerczewskiego 3 dla K7838.

POZNAŃSKA FABRYKA LUSTER 
I SZLIFIERNIA SZKŁA 

w Poznaniu, ul. Warszawska 37a
ZAWIADAMIA O URUCHOMIENIU

ZAKŁADU 
OSŁUS SZKLARSKICH
W POZNANIU, UL. GRUNWALDZKA 37c 

nr telefonu 450-82
w którym przyjmuje

z obowiązującymi przepisami. 15309p Inżynierów i techników budowlanych za- do wykonania usługi w zakresie:

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów 
„Pozbet” w Poznaniu, Al Marcinkowskiego 1 
ODWOŁUJĄ ogłoszony na 15. VIII. 1962 r. 
II przetarg na sprzedaż motocykla marki
,Jawa” — 250. K7980

Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 41/49 — przyjmie zaraz księgowego 
(księgową) do księgowości materiałowej, 
referenta d/s zatrudnienia i werbunku pra- 
cowmików, murarzy, elektromonterów, beto­
niarzy, blacharzy, stolarzy ręcznych, szklarzy, 
monterów instalacji sanitarnych (wodno-kan. 
i c. o.), blacharzy na roboty wentylacyjne, 
elektromontera do bazy sprzętu, robotników 
niewykwalifikowanych na budowy, robotni­
ków do prac placowo-magazynowych, robotni­
ków do transportu, kopaczy. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zapewnia się bezpłatny

trudni niezwłocznie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Świebodzinie, ul. 
Topolowa 9. Mieszkanie zapewnione po okre-
sie próbnym. K7825

Swarzędzka Fabryka Krzeseł przyjmie natych­
miast inżyniera, względnie technika (techno­
loga drewna) na kierownika Sekcji Norm 
Technicznych, Swarzędz, pow. Poznań. K7860

pokój w hotelu robotniczym. K7814
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego w Poznaniu zatrudni zaraz:
10
10

3
18
60

2

stażystów techników budowlanych, 
stażystów — absolw. techników ekonomicz­
nych — finansowych, 
szklarzy,
murarzy.
robotników, 
Stróży.

Monterów instal. c. o. — spawaczy acetyleno­
wych, monterów c. o. i wodno-kan., spawaczy 
acetylenowych, izolatorów, uczniów w zawo­
dzie instalacji c. o., wodno-kan. oraz blachar- 
stwa budowlanego (warunek: ukończ. 16 lat 
i 7 kl. szkoły podstawowej) — przyjmie na­
tychmiast R. S. P. Instalacyjne - Blacharsko - 
Ogrzewnicza, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 39, 
tel. 92-48. Wynagrodzenie zgodne z obowiązu­
jącymi przepisami w spółdzielczości pracy. 
Wnioski wraz z życiorysem, odpisami świa­
dectw i książeczek czeladniczych kierować
pod wskazanym wyżej adresem. K7863

Starszego magazyniera do pracy na terenie 
Elbląga — przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Pozna-

1)
2)
3)

4)

5)

szklenie okien, 
oprawa obrazów, 
szlifowanie wszelkiego rodzaju 
i kształtów szkła do mebli, 
montowanie i sprzedaż różnego 
rodzaju luster,
wszystkie inne prace z zakresu 
szklarstwa.

Zakład czynny jest w godzinach od 9—17, 
a w soboty od godziny 9—15.

K7941

Praca
Schody myję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15736g.
Poszukuję pomoc domo­
wą. Poznań, Prusa 16.
Ubysz. 15729g
Potrzebny uczeń do cu­
kierni i piekarni. Poznań,
Garbary 65. 15696g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór ora« materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
E zozowski, Pozaiań, Czer 
wonej Armii 10. 14507g

Dla pracowników fizycznych zamiejscowych 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płacy P. P. B. P. Poznań, ul. Ratajczaka

niu, ul. Świętosławska 12. K7864

nr 46, pokój 8. K7800
Inżyniera - mechanika oraz technika - mecha­
nika znających zagadnienia samochodowe za­
raz, wzgl. od 1. IX. 1962 r. Wynagrodzenie ad 
1) 2.800 zł. ad 2) 1.800 zł miesięcznie plus pre­
mia. Oferty pisemne prosimy kierować pod 
adresem: Centralne Laboratorium Oponiarskie 
— Poznań, ul. Starołęcka 18, wzgl. telefonicz-

Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Centra” 
w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 4 — poszukują 
pracowników z praktyką lub na staż pracy — 
zaraz:

Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Poz­
nań, Garbary 65 m. 2.

15697g
Potrzebna "starsza pani 
do dziecka na 6 godzin 
przed południem — dziel 
nica Wilda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 15699g.

nie nr 719-05. K7846

w dniu 8 sierpnia 1962 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik, jubilat i emeryt

Franciszek Paszkę 
długoletni b. przewodniczący Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowników Poligrafii, 
założyciel i członek honorowy Sekcji Drukarzy 
Maszynistów, odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi oraz Złotą Odznaką Związkową.
Żegnamy Go z żalem jako zasłużonego pra­

cownika i społecznika łącząc wyrazy współ­
czucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o go­
dzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy
ZAKŁ. GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA

W POZNANIU K7968

1.
2.
3.
4.

mgr. chemii,
techników elektryków, 
techników chemików, 
techników mechaników.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

K7868

Dwóch absolwentów technikum mechaniczne­
go, spawaczy, tokarzy i ślusarzy zatrudnią 
Zakłady Mechaniczne Poznań - Golęcin, ulica 
Dojazd 30, telefon 433-01 lub 447-80. K7895

Dnia 9 sierpnia 1962 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, tesc 
i dziadek, .przeżywszy lat 65, śp.

Stanisław GOŚlinsKŚ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 11 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążone

DZIECI Z WNUKAMI I RODZINĄ 
15860g

Kursy księgowości prze-
myślowej handlowej
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7627

Tokarnię do metalu do 
1 m. z wyjmowanym 
mostkiem kupię lub we­
zmę w dzierżawę. Oferty 
z podaniem warunków 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15694g.

Sprzedaż

Mój ukochany mąż? tatuś, syn, brat, wujek, lat 43, śp.

Bogdan Niemczyk 
wróciwszy do kraju po 23 latach pobytu na obczyźnie zmarł dnia 6 sierp­
nia 1962 r„ opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbył się w Borku Wlkp., dnia 9 sierpnia 1962 r.

ŻONA Z SYNEM, MATKA Z RODZINĄ
Podrzecze, Gostyń Pozn.

15825g

Dnia 9 sierpnia 3962 r. zmarł w wieku lat 37

Jan Kowalski
dyrektor Państwowego Stada Ogierów w Sierakowie.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka i wzorowego współ­
pracownika.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzi? się w Sierakowie, w niedzielę, dnia 12 sierpnia 1962 r„ 

o godzinie 14.
POZNANSKJ ZWIĄZEK HODOWCÓW KONI

Dnia 9 sierpnia 1962 r. na skutek tragicznego wypadku zmarł w wieku 
lat 37

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Między­
miastowej Poznań, uL 23 Lutego 26, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie insta­
lacji oświetleniowej 220 V i 24 V w centrali 
międzymiastowej wg zatwierdzonej doku­
mentacji. Oferty składać mogą przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne, 
do dnia 20 sierpnia 1962 r. w biurze admini­
stracji Urzędu, gdzie można się zapoznać z do­
kumentacją techniczną. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. K7982

Z powodu podeszłego wie­
ku sprzedam ule war­
szawskie oraz książkowe 
pełne i puste. Frankow­
ski, Waliszewo, powiat
Gniezno. 13123p
Sprzedam wózek głęboki, 
kremowy, nowoczesny. 
Dąbrowskiego 146a m. 10. 

15709g
„Wartburga” po małym 
przeoiegu zamienię na 
„Warszawę” mało uży­
waną lub sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
15620g.

dla

Sprzedam 2 przyczepy 
kastowe. Szczecin, M. 
Gorkiego 30 m. 8, telefon
35-631. 15159p
Samochód DKW typ F-8 
sprzedam 22.500 zł, stan 
dobry. Telefon 91-30.

______ 15712g
Sprzedam samochód ..War 
szawa” w dobrym stanie, 
do obejrzenia Warsztat 
Elektryczny, Poprawski, 
przy ulicy Norwida.

15757g
Prywatnie natychmiast 
sprzedam samochód „War 
szawa” przebieg 35.000 
km, cena 70.000 zł. Oglą­
dać można: Parking przy 
Hali Sportowej, ul. Ma-
tejki 61. 15792g
Fiat 600 Multipla — stan 
dobry sprzedam. Lakier­
niczy Warsztat Samocho­
dowy Welbera, Poznań, 
Janickiego 11 (Jeżyce), 
(16 sierpnia, czwartek).

158O4g

Motocykl IŻ sprzedam 1 
6.000 zł. Naramowice, ul.
Rubież 35. 15894g '

Opel Kadet z zapasowym 
silnikiem sprzedam ko­
rzystnie. Poznań, Het­
mańska 42 m. 3. 15891g

Dnia 9 sierpnia 1962 r. zmarł nagle na posterunku po 49 latach pracy 
w naszych Zakładach

Stanisław Gośliński
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, sumiennego, wzorowego, odda­
nego zakładowi pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 sierpnia 1962 r., o godzinie 14,46 na 
cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA DYREKCJA
Z. P. C. „GOPLANA” W POZNANIU

K7986

en
Dnia 9 sierpnia 1962 r. zmarł

Wojciech Witkowski
kierownik Filii WPHS

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i 
spożywczego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 

z kaplicy cmentarnej w Wągrowcu.
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

w Wągrowca, 

ofiarnego pracownika hurtu

sierpnia 1962 r., o godzinie 14

ZARZĄD W POZNANIU 
HURTOWNIA W GNIEŹNIE

HURTU SPOŻYWCZEGO

K79«1

fan Kowalski Jan Kowalski
dyrektor Państwowego Stada Ogierów w Sierakowie,

W Zmarłym tracimy długoletniego i cenionego pracowniku.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się w Sierakowie, w niedzielę, dnia 12 sierpnia 1962 r., 
o godzinie 14.

DYREKCJA i PRACOWNICY
REJONOWEGO INSPEKTORATU HODOWLI ZWIERZĄT ZARODOWYCH

W POZNANIU K7998

dyrektor Państwowego Stada Ogierów w Sierakowie
zasłużony Mistrz Sportu PRL — krzewiciel sportu motorowego, zasłużony 
członek Motoklubu „Unia” w Poznaniu, założyciel i prezes Oddziała 
w Sierakowie, odznaczony Honorową Złotą Odznaką Klubu, wychowawca 

młodzieży w jeździectwie i sporcie motorowym —
nasz drogi, ceniony i nigdy niezapomniany Kolega.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 12 sierpnia br., o godzinie 14 w Sie­
rakowie.

ZARZĄD I CZŁONKOWIE MOTOKLUBU „UNIA"
W POZNANIU

ESHM
K8007

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Wilda, ogłasza przetarg na wykona­
nie elewacji budynków:

ulica Traugutta 48, 
ulica Dzierżyńskiego 131, 
ulica Rolna 58—70.

Informacje i ślepe kosztorysy można otrzy- 
mać w dziale remontów kapitalnych, ul. Ry- 
baki 18a, pokój 21, I piętro, w godz. 8—10. 
Przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne mogą składać oferty w zalakowa­
nych kopertach pod adresem w. w. osobiście 
lub przesłać listem poleconym. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi dnia 27 sierpnia br., 
o godzinie 14. Przedsiębiorstwo zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta, ewentualnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K7985

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 ccm. Poznań, ul. 
Staszica 20 m. 13. 15703g

Sprzedam samochód Spar 
tak (w niedzielę). Poznań, 
Dzierżyńskiego 41 m. 33. 

14669g

Poszukuję spiesznie po­
koju ewent. wspólnego 
dla syna studenta. Baj- 
checka, Antonin, powiat
Ostrów. 15721g

Wrocław! 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo 
zamienię na podobne. Po­
znań - Wrocław, Wieczór 
ka 101 m. 12 Tadeusz Szy-
mański. K7975
Samotnemu renciście do 
lat 70 wynajmę kawaler­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15571g.

Sprzedam pilnie domek 
1-rodztnny, wolny — za­
raz. Nawrocki, Gniezno,
Tumska 3. 15320g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Mo­
sinie. Informacje: Mosina, 
Czarneckiego 9 m. 1.
________ _____________ 15362g
Domek jednorodzinny 5

dekarskie
Dr St. Kozłowski, rent­
genolog, ul. Roosevelta 9, 
w sierpniu nie przyjmuje.

15685g

7. VIII. br. zgubiono ze­
garek „Zoria”. Zwrot wy­
nagrodzę. Zgłoszenia: Gar
bary 16 m. 15823g
Zagubiono portfel z do­
kumentami. Nazwisko Ja­
nina Moskal. Uczciwego 
znalazcę proszę O zwrot 
za wynagrodzeniem. Te-
lefon 623-59. 15834g
W ubiegłym tygodniu 
zginęła parka nutrii jas­
nych. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Ba­
ranowski, Rocha 20.

15779g

Różne
Świadków zajścia w dnln 
24. IV. 62 r„ O godz. 2».4O 
w tramwaju linii 8, od­
cinek Sródka—Marcinków 
skiego z motorniczym o- 
raz funkcjonariuszem MO 
proszę o skontaktowanie 
się ze mpą. Jan Klimek, 
Główna 39 m. S, telefon
71-446. 15«2g
Wypożyczalnia zagranicz-

izb, ogród, po kupnie i nych sukien ślubnych,
wolny sprzedam. Szper- welonów. nakryć do
kowski, Puszczykowo, | chrztu. Chełmońskiego 16.
Czarneckiego 69. 15603g 1521?g

W pierwszą rocznicę śmierci drogiej matki, śp.

Praksedy Łączkowskiej
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko-
ściele Matki Boskiej Bolesnej, 
skiej w poniedziałek, 13 bm.,

O tym zawiadamia .

przy ul. Głogow- 
o godzinie Ł

Dnia W sierpnia 1962 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, babunia i prababcia, przeżywszy 
lat 90, śp.

Marta Sławińska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm., 

o godzinie 17 w Kiszkowie.
W głębokim smutku pogrążona 

CÓRKA Z RODZINĄ

Dnia 9 sierpnia 1962 r. zmarł nagle w ezasie 
pełnienia swoich obowiązków

Franciszek
Kaczmarek

nasz długoletni, ceniony i zasłużony pracow­
nik, wyróżniony i odznaczony Medalem X-iecia 
Polski Ludowej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 12 bm„ o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Cerekwicy.
Rada Robotnicza Kierownictwo Rada Taki.

P. O. P. Załoga
P. G. R. PAMIĄTKOWO

15«88g

-GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguie Kolegium w składzie; Marian Flejsierowici (sekretarz redakcji). Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczełneao) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Talony: centrala 611-21. tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji; 657-76. w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76. 
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Sierpień

11
sobota

Imieniny
Zuzanny

Słońce:
wsch.: g. 5.27 
zach.. g. 20.27

Teatrg
OPERA — g. 79 — „Mantu" 
OPERETKA — g .19 — „Cnotliwa

Zuzanna”
Pozostałe teatry — nieczynne

Kina
APOLLO — g. 15.30 — „Rewia 

snów” (austr., 16 1.); g. 18 i 20.15 
„Próbna jazda” (węg., 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 — „Wczorajszy wróg” (ang., 
16 1.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18 . 20.15 
„Czekaj na mnie” (radź., 16 L)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Futrzany gang” (ang., 12 
lat)

GONG — g. 10, 12 — „Żółte psisko” 
(USA, 7 1.); g. 16, 18, 20 — „Kapi­
tan z Koepenick” (NRF, 16 1.)

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Eugeniusz Oniegin” (radź., 16 
lat)

HUTNIK — g. 16.45, 79 — „Dwaj 
panowie N” (polski, 16 1.)

KOSMOS — g. 19.30 „Wyrok” (poi 
ski, 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20 — „Ko- 
medianty” (polski, 16 1.)

MINIATURKA — g. 18. 20.15 — 
„Najmniejszy buntownik” (USA, 
12 lat)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Wicehra­
bia de Bragelonne” (franc. 14 1.); 
g. 15, 17.30, 20 — „Deszczowa pio­
senka” (USA, 16 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Szminka 
do ust” (włoski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Uczeń diabła” (USA, 12 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Śluby ^walerskie” (radź., 14 
lat)

RIALTO — g. 15.30, .18, 20.15 — 
„Matka i córka” (włosko-franc., 
18 lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Truci- 
cielka” (franc., 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Bestia” 
(Węg., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
„Z rąk do rąk” (NRF, 18 1.)

WILDA — g. 14, 17, 20 — „Rio Bra 
vo” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30 — „Zako­
chany kundel” (USA); g. 20 — 
„Francuzka i miłość” (franc., 18 
lat)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 — „Na psa urok” (USA, 
9 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

„Tygrysy na pokładzie” (radź., 
7 lat)

Radio
SOBOTA

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.40 — 
Przegląd prasy; 7.50 — Koncert 
dla wczasowiczów; 8.35 — Rozmo­
wy prawne; 9.25 — „Co przynoszą 
nowe „Problemy”; 9.40 — Mel. z 
całego świata; 10.30 — Ludzie na­
szej Partii; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Polska muzyka o- 
perowa; 12.50 — Hans Lehr; Zycie 
artystów — uwertura; 13.10 — Kul 
tura pilnie poszukiwana; 13.40 —• 
Koncert rozr.; 14.45 — „Z notat­
nika reportera”; 15 — Konc. muz. 
symf.; 15.30 — Dla dzieci słuch. 
I. Chmieleńskiej pt. „Król Ma­
ciuś I”; 16.10 — Radioreklama; — 
16.25 Sobotni przegląd sportowy; 
17.40 — Aud. publicystyczna pt. 
„Inwestycyjne opóźnienia” cz. II. 
Autor Ki Łączny; 17.50 — Radio- 
express; 18 — Muzyka; 18.10 — Au 
dycja liryczna red. Cz. Chruszczew 
skiego pt. „Dziewięć planet”; 18.45 
— Kultura pilnie poszukiwana; — 
19.05 t- Muzyka i aktualności; 19.30 
„Matysiakowie” ode. pow. ra­
diowej; 20 — Koncert Ork. PR pod 
dyr. J. Gerta; 20.40 — Mel. z nad­
morskiej plaży; 21.27 — Kronika 
sport.; 21.40 — Zespół Włodzimie­
rza Bieżana; 22 — „Agent wywia­
du” słuch. J. Osęki; 22.45 — Muz. 
tan.; 23 — Koncert solistów radź.; 
23.30 — Muzyka taneczna.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.38, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.59.

WARSZAWA lit 7.20 — Przegląd 
prasy; 7.20 — Muzyka; 7.45 — Aud. 
dla dzieci starszych „Błękitna szta 
feta”; 8.05 — Muzyka i aktualnoś­
ci; 8.20 — Przerwa do godz. 17; — 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — Mój 
program na antenie; 18 — „Nasz 
Galup”; 18.20 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 18.50 — Utwory for 
tepianowe; 19.05 — Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.26 — Wiado­
mości sportowe; 20.30 — Co ty na 
to?; 22 — Wieczór rozrywk.-tan. 
Polskie met tan.; 22.30 — Dobry 
wieczór, srebrny ekranie; 23.10 — 
Słynne ork. rozrywkowe.

Wiad.: 5, 6, 7, 17, 26, 23.
ŃIEDZIELA

POZNAŃ: 7.40 — Przegl. prasy; 
j 7.50 — Komunikat o stanie pogo­

dy; 7.51 — Muzyka; 8.35 — „Ra- 
dioproblemy”; 8.50 — Konc. soli­
stów; 10 — „Rozmaitości muzycz­
ne”; 10.30 — „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
11 — Gwiazdy ekranu śpiewają; 
11.20 — Muzyka ludowa; 12.10 — 
Konc. Chóru Chłopięcego i Męskie 
go PFP pod dyr. St. Stuligrosza; 
12.30 — „Estrada poetycka” wier­
sze J. Popowskiej; 12.50 — Antoni 
Dworzak: Tańce słowiańskie; 13.10 
„Marceli Nowotko” audycja w o- 
pracowaniu J. Alukiewicza; i J. 
Butwiłły; 13.30 — Z cyklu: „Wy­
brane nowele” — „Ogród Saski” 
— humoreska B. Prusa; 14 — Pozn. 
konc. życzeń; 14.58 — Wyniki loso­
wania 274 PGL „Koziołki”; 15 — 
Dla dzieci słuchów, pt. „Doktor 
Dolittle” cz. II wg Higna Loflin- 
ga; 15.50 — Aud. K. Kostyrki pt. 
„W salonie Ziemi Nadnoteckiej”; 
16.30 — Konc. chopinowski; 17.05 
Publicystyka międzynarodowa; 
17.15 — Kwadrans mel. rozrywk.; 
17.30 — Podwieczorek przy mikro­
fonie; 19 — Festiwal słuchowisk 
Rozgł. Wojewódzkich Polskiego 
Radia — Teatr Rozgł. Krakowskiej 
„Młot” słuchów, wg pow. St. Le­
ma; 19.37 — Muz. rozrywk.; 20 — 
Rewia piosenek — zapowiada Lu­
cjan Kydryński; 20.30 — Wyniki 
losowania PGL „Koziołki”; 21.37 — 
Wiad. sport, i wyniki „Toto-Lot­
ka”; 21.40 — Konc. Pozn. 15-tki 
Radiowej; 22 — Ogólnop. wiad. 
sport.; 22.20 — Pozn. wiad. sport.; 
22.30 — Rytm — melodia — piosen­
ka.

Wiad.: 6.36, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 
23.50.

WARSZAWA I: 7.10 — Kalendarz 
Radiowy;; 7.15 — „Obiadynka”; 
7.20 — Muzyka; 8 05 — Przegl. pra­
sy; 8.15 — Mozaika ulubionych me­
lodii; 9.05 — Fala 56; 9.20 — Jerzy 
Fryderyk Haendel — Koncert D- 
dur na 2 trąbki i orkiestrę; 9.30 
Magazyn Wojskowy; 10 — Dla dzie 
ci w wieku przedszkolnym — „Wę 
drówka pod parasolem” w oprać. 
Heleny Bechler; 10.20 — Muzyka; 
11 — Niedzielny kiermasz muzycz­
ny; 11.40 — „Jak to jest z tym 
życiem” — fel. przyrodn. dr. Jana 
Żabińskiego; 12.10 — Felieton z 
cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 — 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 12.55 — „Zielo­
ny Magazyn”; 13.16 — Konc. ży­
czeń; 14.30 — „W Jezioranach”; 15 
„Jarmark cudów” nr 39; 16.05 — 
Tygodn. przegl. wydarzeń między­
narodowych; 16.20 — Festiwal słu­
chowisk Rozgł. Wojewódzkich PR 
— Teatr Rozgł. Gdańskiej „Pa­
nienka z okienka” — wodewil sta- 
rogdański; S. Dejczera i K. Ła- 
pina; 17.16 — Muz. tan., wyniki 
regionalnych gier liczb, i Toto- 
I.otka; 19.05 — „Zespół Dziewiąt­
ka”; 19.25 — Muz. tan.; 20^26 Wiad. 
sport.; 20.30 — „Matysiakowie”; 
21 — „Wspomnij mnie”; 21.35 — 
Konc. symf.; 22 — Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego; 22.40 — 
Wiersz miesiąca; 23.10 — Ze świa­
ta opery.

Wiad.: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 17.40 — Dla dzieci naj 
młodszych film prod. kanadyjskiej 
pt. „Ryby” — (W-wa); 17.55 — 
Mecz piłkarski o mistrzostwo I li­
gi Gwardia (W-wa) — Ruch (Cho­
rzów) — (transm. z W-wy); 18.45 
— W przerwie meczu — Polska 
Kronika Filmowa — (W-wa); 19.45 
— Dziennik — (W-wa); 20.25 — Ma 
gazyn aktualn. film. „Klaps” — 
(Łódź); 20.55 — „Echo tygodnia” — 
(lok.); 21.10 — „Kidnapped” — 
film fab. prod. USA — od 1. 16 
(lok.); 22.40 — Program rozrywko 
wy: „Letnia przygoda” — (W-wa).

NIEDZIELA

POZNAŃ: 14.05 — Program dnia 
(lok.); 14.10 — Z cyklu: „W krai­
nie Disneya” — film „Sztuka ani­
macji” — (lok.); 15 — Wyniki lo­
sowania „Koziołków” — (lok.); 
15 — Niedzielna Biesiada (W-wa); 
15.40 — Polska Kronika Filmowa 
(W-wa); 15.50 — Teleturniej: „Na 
zielonych stadionach” (W-wa); 17 
Film fab. prod. radź. „Piętnasto­
letni kapitan” (lok.); 18.45 — Reci­
tal aktorski Bolesława Mierzejew­
skiego (K-ce); 19.30 — Dziennik te­
lewizyjny — (W-wa); 20 — Nie­
dziela Sportowa — (W-wa); 20.30 
Film fab. prod. angielskiej „Przy­
jaciółka mojego papy” — od lat 
If — (lek.); 22 — Niedziela Spor­
towa Wielkopolski — (lok.)

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa i 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczy­
zna” — g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 

chir. — interna otolar. (ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 13-40)

APTEKI:
23 Lutego 18; Mickiewicza 22; 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72; Garbary 52; Ostroroga 6; Ry­
nek Sródecki 1; Starołęcka 79 
(tylko dyżur nocny);

We wrześniu Dni Filmu Polskiego
Tak co roku, wrzesień przyniesie kinomanom ca- 
J lego kraju przegląd najnowszych, a także szcze­

gólnie ulubionych przez widzów, filmów rodzimej 
produkcji. Doroczny Festiwal Filmów Polskich przy­
brał obecnie bardziej odpowiadającą treści nazwę Dni 
Filmu Polskiego, która to impreza trwać będzie w 
Poznaniu cały miesiąc, w miastach powiatowych zaś 
i na wsiach — dwa tygodnie.
Głównym zadaniem Dni jest 

oczywiście zademonstrowanie 
publiczności najświeższych i 
najwartościowszych pozycji 
naszych twórców.

Tak więc na ekranie „BAŁ­
TYKU” w Poznaniu zobaczy­
my we wrześniu pięć premier, 
których tematyka podejmuje 
przede wszystkim sprawy o- 
byczajowe, zaś obsada aktor­
ska zadowoli na pewno naj­
wybredniejszych miłośników 
filmu. Oto tytuły: „Dom bez 
okien” — reżyserii St. Jędry­
ki, prezentowany na festiwa­
lu w Cannes z H. Bielicką, E. 
Czyżewską, D. Szaflarską, W. 
Golasem, T. Fijewskim, J. Kon 
dratem i J. Swiderskim w ro­
lach głównych; „Spóźnieni 
przechodnie” — J. Rybkow- 
skiego, film składający się z 
pięciu nowel, w których wy­
stępują: A. Janowska, L. Kor- 
sakówna, Z. Kucówna, B. 
Kwiatkowska, M. Wachowiak,
Z. Cybulski, 
wicz; „Jadą 
również film 
nej reżyserii

A. Hanuszkie- 
goście, jadą” — 
nowelowy, współ 
G. Zalewskiego,

J. Rutkiewicza i R. Dobraczyń 
skiego z R. Pietruskim i W. 
Siemionem w czołówce aktor­
skiej; „Mój stary” — J. Nas-

WJEŁKO POLSCE

• W ślady Poznania poszło 
Leszno i zorganizowało ostatnio 
własną wystawę róż. Ogółem wy­
sławiono tam 50 odmian łych 
kwiatów. Impreza cieszyła się du­
żym powodzeniem. Wśród zwie­
dzających przeważały kobiety. 
Jesienią przewiduje się drugą 
wystawę — tym razem kwiatów 
jesiennych.

• Powiat Kępno należy do 
przodujących w elektryfikacji wsi. 
Niedawno zakończono łam za­
kładanie instalacji w ostatniej 
praktycznie wsi, podlegającej e- 
lektryfikacji.

• Jezioro Płotki koło Piły do­
czeka się w przyszłości większe­
go zainteresowania ze strony 
wczasowiczów oraz turystów. 
Piękna jego okolica skłoniła tak 
zwane czynniki do zagospodaro­
wania brzegów jeziora, zbudo­
wania dużego ośrodka wypo­
czynkowego i sportów wodnych. 
Będzie to interesujący obiekt rów 
nież dla Poznaniaków.

• Harcerze z Czarnkowa, prze 
bywający obecnie na obozach 
letnich, nie zapominają o pra­
cach społecznie użytecznych. Z 
własnej inicjatywy zbierali oni 
grzyby i jagody, które sprzeda­
wali do punktów skupu, a uzy­
skane pieniądze przeznaczyli 
Fundusz Budowy Szkół, (a)

na

„Arion" jodzie 
do Czechosłowacji

Męski chór „Arion” z Woje­
wódzkiego Domu Kultury wy­
jeżdża dzisiaj na kilkudniowy 
pobyt do Czechosłowacji. Wy­
jazd ten odbywa się na zapro­
szenie Robotniczego Chóru 
Męskiego „Bradlan”, działają­
cego przy Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Trnavie. Chór ten bawił w Pol 
sce z okazji obchodów 22 lip- 
ca i dał kilka koncertów w 
Poznaniu, Toruniu oraz Gdań­
sku.

„Arion” wyjeżdża do CSRS 
pod kierownictwem swego dy­
rygenta, Witalisa Dorożały, i 
przygotował na tournee nowy, 
niezwykle ciekawy program, 
składający się z utworów W. 
Lachmana, F. Nowowiejskie­
go, K. Kurpińskiego, T. Szeli- 
gowskiego, J. Młodziejowskie- 
go, E. Maćkowiaka oraz cze- 

B. Smetany i M.skich
Schneidera-Trnavskiego.

Poznański chór wystąpi w 
CSRS z szeregiem koncertów 
w Ostrawie, Brnie i Trnavie, 
a ponadto zwiedzi Pragę, Kar- 
love Vary, Bratysławę, Got- 
waldowo i inne miejscowości, 

(c)

fetera, film, w którym po raz 
pierwszy wystąpi w roli dra­
matycznej A. Dymsza obok B. 
Drapińskiej, L. Korsakówny i 
W. Michnikowskiego; „I ty 
zostaniesz Indianinem” — K. 
Nałęckiego — komedia sen­
sacyjna dla młodzieży z 
I. Kwiatkowską, K. Brusikie­
wiczem i A. Szalawskim oraz 
„Aby kwitło życie — antywo­
jenny film dokumentalny, pro 
dukcji Wytwórni Filmowej 
Wojska Polskiego „Czołówka”.

Bardzo interesującą nowo­
ścią tegorocznych Dni będzie 
przegląd oglądanych już fil­
mów polskich, wyróżnionych 
przez widzów poznańskich w 
plebiścycie, zorganizowanym 
niedawno przez Centralę Wy­
najmu Filmów oraz redakcję 
„Głosu”. Przypominamy, iż w 
czołówce 15 wybranych przez 
publiczność filmów stoją: 
„Krzyżacy”, „Kanał”, „Zaka­
zane piosenki”, „Popiół i dia­
ment” oraz „Szatan z VII kla­
sy”. Obejrzymy je — prócz 
„Krzyżaków” — w poznań­
skim kinie „MUZA”.

Z niemniejszym zaintere­
sowaniem przyjmą zapewne 
kinomani drugą nowość Dni, 
a mianowicie przegląd filmo­
wy Kina Dobrych Filmów 
„GWIAZDA”, poświęcony 
twórczości zmarłego niedawno 
wybitnego reżysera polskiego 
Andrzeja Munka. Kino wy­
świetli pięć jego filmów fabu­
larnych; „Błękitny krzyż”, 
„Gwiazdy muszą płonąć’\_„E- 
roica”, „Człowiek na torze” i 
„Zezowate szczęście” oraz pięć 
dokumentalnych, poprzedzo­
nych prelekcjami lub spotka­
niami z reżyserami, którzy 
współpracowali z A. Mun- 
kiem.

A oto jeszcze jedna nowość: 
„CZTERNASTKA” urządza 
przegląd filmów, poświęcony 
jednemu, lecz za to ogromnie 
popularnemu aktorowi, a mia 
nowicie Tadeuszowi Fijewskie 
mu. Organizatorzy mają na­
dzieję, iż publiczność, która od 
wiedzi „Czternastkę”, zobaczy 
Pana Anatola nie tyłka na — 
lecz i przed — ekranem.

W „WARCIE” oglądać bę­
dziemy w czasie trwania Dni 
filmy dokumentalne, nagro­
dzone na obydwu ogólnopol­
skich festiwalach, organizowa­
nych w Krakowie, kino DOMU 
KULTURY MO przypomni wi 
dzom polskie cinemascopy

niadzlaia
Jeśli dopisze pogoda, jutro, w 
niedzielę, znów okazja do wy­
cieczki nad podmiejskie jeziora, 
do lasu i nad rzeki. Niewątpliwie 
zaludnią się plaże w Strzeszynku 
i nad Rusałką, basen pływalni na 
Niestachowie. Dla wielu pozna­
niaków będzie to znów jeden 
dzień przyjemnego odpoczynku, 
dla innych — zwłaszcza pracow­
ników handlu — jeden z licznych 
dni troski o należyte zaopatrze­
nie podmiejskich wczasowisk. Na 
jutrzejszą niedzielę życzymy 
więc słońca i okazji do przyjem­
nej zabawy, choćby w piłkę, jak 
to czynią widoczne na zdjęciu 

dziewczęta.
Fot. — K. Przychodzki 

(między innymi wybranych 
w plebiscycie Krzyżaków) 
„GONG” — zademonstruje fil­
my wojenne, „TĘCZA” zaś — 
komedie.

Uroczysta inauguracja Dni 
odbędzie się w poznańskim 
„BAŁTYKU” oraz w KONI­
NIE, którego kino wyświetlać 
będzie również wszystkie fil­
my premierowe. We WRZEŚNI 
natomiast trwać będzie przez 
2 tygodnie przegląd filmów 
zaangażowanych w walce o 
pokój.

Na zakończenie informuje­
my, że kina „Apollo” i „Wil­
da”, nie objęte repertuarem 
Dni, zapraszają widzów na. na 
stępujące filmy: „Et cetera 
pana pułkownika” (francusko- 
włoski), „Noce w ZOO” (NRF), 
„Kto sieje wiatr” (ameryk.), 
„X 27 wzywa” (jugosł.), „Lot­
nisko nie przyjmuje” (czecho­
słowacki) i „Wielka wojna” 
(włoski), (wch)

„Czar“-owanie (
Nie ma tu żadnej pomył­

ki. Tytułu nie zaczerpnęliś­
my ze słynnego przeboju 
muzycznego. Już raczej z 
przeboju handloroej natury, 
od „Czaru”, radioodbiorni­
ka.

Jest to nowalijka na ryn­
ku, bardzo interesująca tu- 
rystów-radioamatorów, któ­
rzy w głuszy, na biwaku, 
lubią posłuchać radia. Je­
den z nich oczarowany „Cza 
rem” tranzystorowej tech­
niki, zapragnął kupić od- 
biorniczek w salonie tele­
wizyjnym przy ulicy Gło­
gowskiej. Chciał i kupił. Po 
zademonstrowaniu „Czar”- 
ownych zalet, sprzedawca 
wypisał rachuneczek o 6 zł 
wyższy od ceny nominalnej.

— Cóż to, oburzył się czy 
telnik, podwyżka cen?

— Nie, proszę szanowne­
go pana, to koszt zainstalo­
wanej bateryjki.

— Przecież w prospekcie, 
w opisie wyposażenia, figu­
ruje również bateryjka?

— To nie szkodzi, ale nie 
figuruje w kalkulacji ceny...

O-„Czar”-owany turysta 
zapłacił za bateryjkę bez 
dalszej dyskusji. Nie dziwił­
by się może tym cenniko­
wym zwyczajom, gdyby nie 
kolega, również turysta i 
właściciel nowego, takiego 
samego radioaparatu. Kupił 
ten odbiornik wcześniej, 
przy ulicy Dzierżyńskiego, 
z baterią i bez dodatkowej 
opłaty za nią.

Kto wygrał?
W PKO w Poznaniu odbyło się 

wczoraj VIII losowanie premii 
przypadających dla posiadaczy 
mieszkaniowych książeczk oszczęd­
nościowych PKO.

Premie po 3.000 zł otrzymują po­
siadacze mieszkaniowych książe­
czek oszczędnościowych z rejonu I 
O/Miejskiego PKO w Poznaniu:

M 435 Pz-26, M 457 Pz-26 M 493 
Pz-2G, M 786 Pz-26, M 889 Pz-26, 
M 1272 Pz-26, M 1572 Pz-26, M 1606 
Pz-26, M 1841 Pz-26, M 2201 Pz-26, 
M 2407 Pz-26, M 2823 Pz-26, M 2963 
Pz-26, M 4923 Pz-21, M 4982 Pz-26, 
M 5060 Pz-26, M 5111 Pz-26, M 5261 
Pz-26, M 5790 PŹ-26, M 5914 Pz-2G, 
M 5999 Pz-26. M 6229 Pz-26, M 6376 
PZ-2G, M 6458 Pz-26, M 6486 Pz-26, 
M 6586 Pz-26, M 6588 Pz-26. M 6803 
Pz-26, M 6852 Pz-26, M G855 Pz-26, 
M 686G Pz-26, M 6994 Pz-26, M 8394 
Pz-2G, M 8414 Pz-26, M 8571 Pz-26, 
M 8678 Pz-26, M 8755 Pz-2G, M 8955 
Pz-26, M 8975 Pz-26, M 5052 Pz-26, 
M 9053 Pz-26, M 9128 Pz-21, M 9269 
Pz-2G, M 9278 Pz-26, M 9619 Pz-26.

(na)

Działacze partyjni 
z wizytą 

u młodzieży
Do Ośrodka Szkoleniowo, 

Wypoczynkowego Komitetu 
Wojewódzkiego ZMS w Rud­
nie zawitali 8 bm. niezwykli 
goście. Przyjechali tam bo­
wiem znani w naszym mieście 
i województwie działacze par­
tyjni: Józef Pieprzyk, TadeuSz 
Koziarek i Andrzej Węcławek, 
Gości powitali serdecznie se­
kretarze KW ZMS — Jan Pa, 
wlak, Jan Nemoudry i Andrzej 
Goćwiński oraz kadra ośrodka 
wraz z uczestnikami obecnego 
turnusu szkoleniowo-wypo­
czynkowego.

W czasie spotkania z uczę* 
stnikami obozu wymienieni 
działacze partyjni podzielili się 
z gronem słuchaczy wspomnie­
niami z okresu działania Ko­
munistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej w czasie oku­
pacji hitlerowskiej, walk z re- 
akcyjnymi bandami bezpośre­
dnio po wojnie i tworzenia 
podstaw nowego państwa pol­
skiego. (e)

„Czar”-owanie?...
Zapytał nas o to niefor­

tunny nabywca. Sami nie 
wiemy, „Czaru” osobiście 
nie posiadamy. Mamy nato 
miast podobne wątpliwości, 
jak nasz Czytelnik. Wiado­
mo, z dwóch sprzecznych 
sądów, jeden musi być fał­
szywy. Który? To już naj­
lepiej wiedzieć powinna 
dyrekcja handlowa.

Prosimy o szybkie wyjaś­
nienie, bo a nuż okaże się, 
że także tranzystory i obu­
dowa „Czaru” nie figurują 
w kalkulacji ceny i handel 
musi za nie pobierać dodat­
kową opłatę?

W sumie wygląda na to, 
że ktoś nie zna przepisów, 
lub ktoś źle obliczył cenę, 
a w rezultacie powstał ba­
łagan, który denerwuje 
klientów, (a)

Goście z Kanady
Od połowy lipca br. bawi w 

Polsce 40-osobowa grupa pro­
fesorów i studentów wyższych 
uczelni kanadyjskich. Są oni 
uczestnikami seminarium, któ 
re odbywa tu zajęcia w kilku 
sekcjach (dyskusyjna, kultu­
ralna, turystyczna).

Po zwiedzeniu Krakowa, No 
wej Huty, Warszawy, Lodzi i 
Wrocławia, Kanadyjczycy przy 
byli do Poznania i pozostaną 
w naszym mieście do najbliż­
szej niedzieli.

W Poznaniu goście kana­
dyjscy zwiedzili między inny­
mi Bibliotekę Uniwersytecką, 
Instytut Zachodni, a ponadto 
Biskupin, Rogalin i Konin. 
Wczoraj uczestnicy semina­
rium kanadyjskiego bawili z 
wizytą w HCP. (tm)

Koncerty 
w Parku Kasprzaka

i nad Rusałką
Godna podkreślenia jest 

działalność Wydziału Kultury 
i Oświaty przy Prezydium 
DRN Grunwald dla uprzyjem­
nienia mieszkańcom dzielnicy 
letnich niedzieli. Od 1 maja 
br., wydział ten zorganizował 
już ponad 50 imprez estrado­
wych na wolnym powietrzu. 
Wystąpiło w nich około 100 
rozmaitych zespołów.

Najbliższa jutrzejsza nie­
dziela przyniesie koncert ze­
społu Polskiego Radia. Wez 
mą w niej udział liczni soliści. 
Kierownictwo całością kon­
certu spoczywa w rękach Je­
rzego Miliana, a konferansje* 
kę poprowadzi Jacek Flur.

Impreza odbędzie się ” 
godz. 19 w Parku Kasprzaka.

Również Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej Jeżyce 
organizuje dla swoich miesz­
kańców koncerty niedzielne. 
W jutrzejszej imprezie nad 
jeziorem Rusałka wezmą 
udział: zespół Polskiego Ra­
dia. Wanda Jakubowska, Ewa 
Michejda, Włodzimierz Saar, 
Jacek Flur. Janusz Hojan i 
Benon Hardy.

Początek o godz. 16. (c)


